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i w Krakowie: i 
rocznie, ,; półrocznie, kwártalnie miesięcznie, 
złr. 80.— złr. 10.— | zh. 5.— zir. B. 
We Lwówie 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. BA— zir. RO GOC— zdro 865 c— zir B. 


mr. BA zł. aa | zł. 6. 

Prenumeratę przyjmują: `; 
We Tabowie: w Ajencyi „CZASU* p. Iiae: 

w Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
3 <> 


"W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollneile Ner 22 
W. Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. © „ i 
Prenumerata liczy się tylko od 1go każnego mie: 
łąca. | 
Uprasza się o wczesne: nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sea odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 
Cena s CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. - 
IMIĘ" Z przedpłatą nia Czas przyjmuje Administra- 
cya przedpłatę na dzieło p. t! Pamiątka dla 
rodzin Polskich, o któróm inserat w numerze 
142 dziennika bliższe szczegóły podaje. 


kraków 25 czerwca. 


Jednym z uderzających wypadków obecnej 
chwili jest niezawodnie podróż Sułtana Ab- 
dula; Azis. Jakaż to przepaść rozdziela du- 
mnych padyszachów przyjmujących posłów 

'cudzoziemskich ' w sławnej posłuchalnej ko- 
` mnacie dziedzińcowej Starego Seraju, gdzie 
drzwi umyślnie tak niskie, aby każdy wcho- 
dzący: poseł musiał nagiąć karku /przed 
tureckim majestatem siedzącym na wspa- 
niałym dywanie za złocistą kratą, od dzi: 
siejszego Sułtana, który płynie na parowcu 
z ministrem swoim, aby oglądać wystawę 
paryzką! Sułtan, następca Mahometa i Ka- 
lifów, w Paryżu — na to potrzeba było rzezi 
Janczarów, i opuszczenia Złotego Rogu, i 
Mehmeta Ali, i hattiszeryfów z Gulhany, i 
traktatu „Adryanopolskiego i wojny Krym- 
skiej, i hattyhumajonów i pokoju paryskie- 
go z 1856 r., który państwo ottomańskie 
za europejskie ogłosił. I kto wie, czyby to 
wszystko było wystarczyło, bo jak się zda- 
je łatwiej było fetwę od Szeika-ul Islam na 
zniesienie wakufów uzyskać, niż wytłoma- 
czyć taką podróż w oczach muzułmanów. 

Zapewnie jednak powstania greckie i in- 
trygi rosyjskie skłoniły Sułtana, aby oka- 
zał, że wyrażenie traktatu paryzkiego bie- 
rze na seryo, że nie tylko Turcya jest pań- 
stwem europejskiem, ale jej władzca jest 
europejskim monarchą, że tam dokąd inni 
jadą, on także przybywa. Lecz jeżeli wy- 
stawa nie była, jak utrzymują, narzędziem 
politycznem dla innych, to. z pewnością Ab- 
dul Azis bez widoków politycznych nie u- 
czynił tak nadzwyczajnego a jedynego w hi- 
storyi padyszachów kroku. Jedzie on nie- 
tylko do Paryża, alei do Londynu, dokąd 
sam jeden z monarchów udających się na 
wystawę otrzymał: od królowej Wiktoryi za- 
proszenie, Ważna to bardzo w podróży Suł- 
tana skazówka, która dowodzi, że wystawa 
paryzka „obszerniejszą dla niego ma sferę, 
że ogarnią Zachód, owego sprzymierzeńca, 
który go już raz. od głównego nieprzyjaciela 
Tarcyi zasłonił | 


== a 


Część literacko - artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


19 czerwca. / 

Kortyna czarodziejskiego widowiska zapadła: 
nastało między-akcie, czyli chwilowe zawieszenie 
bali, festynów, obiadów, ogni sztucznych w chmu- 
rach, a chorągwi wszech-królowych w oknach. 

Ale to tylko krótki wypoczynek. Zasłona nie- 
bawem -podjęta, odkryje nowe splendory. W dru- 
‘gim akcie tragi-komedyi odegrywanej obecnie na 
wiełkiej widowni świata, w pierwszych rolach go- 
ścinnych wystąpią : 'Sułtan, Cesarz Austryacki i 
"królowa Hiszpańska. 

- Tymczasem w Paryżu swobodnie krążyć można 
"używać spkojnie rozkoszy coraz powszechniej- 
szej Wystawy. Przewóz osób znacznie ułatwiony; 
tłam co dzień większy — dochód dzienny w prze- 
cięciu 100,000 franków. Ceny wejścia od gódziny 

Szóstej wieczór do pa zniżone na pół fran- 
ka. Muzyka Straussa i lzego "grzmi w klubie 
Międzynarodowym; Teatr Międzynarodowy btwar- 
ty; kawiarnie śpiewające deklamują sceny Cor- 


neilla i Racina; marionetki bawią po swojemn->-|ją;. gdyby w uczciwym sa 


yć, że 


restauracye i piwiarnie po swojemu — do8 
p A Y co mu 


każdy znajdzie na polu Marsa wszystko 


źnym symptomatem położenia Turcyi. 
się ona jako państwo europejskie uratować. 
Do Europy się zwraca, na Wschód, na po- 
tęgę islamizmu już nie liczy. Krok: to pier- 
wszy jak podróż. Zachód ratował Turcyę, 
ale czynił to zawsze, nawet w r. 1854 dla 
siebie, dla równowagi europejskiej. Turcya 


em: |przyjmowała pomoc, korzystała z niej, ale 


uznania konieczności :z jej strony nie było, 
Ogłaszała wojnę świętą, rachowała na fana: 
tyzm czy potęgę islamizmu, szczerze czy 
nieszczerze, ale każde zbliżenie się do Eu- 
ropy: poczytywała za ustępstwo. To co dziś 
czyni, obok wojny kandyjskiej, zamieszek 
w Tesalii i Epirze, rozruchów w Bnlgaryi, 
spisków w;Stambule i wreszcie wzrostu Egi- 
ptu, nosi na sobie cechę uznania własnej 
głabości. Wyjąwszy Anglię, której polityka 
czyli interes zawsze równie względem Tur- 
cyi jest zachowawczy, Europa na ową sła- 
bość inaczej się “nieco spogląda niż przed 
dziesięcią laty. Równowaga uważaną jest za 
systemat przeżyty. Polityka aglomeratów lu- 
bo zagraża wszystkim, lubo ostatecznie jest 


nieustannej wojny zapowiedzią, nie znajdu-. 


je przecież jeszcze nikogo, coby: ją' w Zasa- 
dzie potępił. Kwestya wschodnia zaczyna 
nużyć, tem więcej, żę jest rozpoczęta, bo 
Księstwa Naddunajskie, a co dopiero Ser- 
bię prawie już | niepodległą, za: co: innego 
jak za zawiązek sprawy wschodniej uważać 
nie można. Grecya ma silnego w Europie 


w. polityce narodowości sprzymierzeńca, Do-. 


dawszy do tego, że polityka Prus w wido- 
kach swych jedności niemieckiej łatwo bar- 
dzo Turcyę za narzędzie ofiarne wybrać 
może, Sułtana bardzo niefortunny dla jego 
państwa spotkać może horoskop. Dwie atoli 
przyświecają mu gwiazdy, któremi zapewne 
Fuad pasza kierować się będzie: Francya 
potrzebuje koniecznie przymierza angielskie- 


go, a Europa jedno ma tylko pragnienie — 


utrzymać pokój. 


i. 


O czynnościach Rady państwa piszą nam 
z Wiednia pod datą 23go b. m.: 


ttr Komisya konstytucyjna 236 ezłon- 
ków złożona, wybraną została przez Izbę depu- 
towanych Rady państwa na posiedzeniu z 21go 
t.m.j a eo do sposobu jéj wyboru, z całćj Izby 
przez całą Izbę, eo do jój składu i zakresu dzia- 
łania przyjęła Tuba wnioski komisyi przygoto- 
wawezćj, podyktowanćj przez uchwały klubu nie- 
mieckiego Herbsta-Kaiserfelda, który 80. przeszło 
głosami rozrządza, i z którym idzie razem zdezor- 
ganizowany klub- ultra-centralistów niemieckich, 
ile: razy przyjdzie występować przeciw dążeniu 
autonomistów. Potwierdziły się przeto wiadomości 
i mniemania na prawdziwój znajomości położenia 
rzeczy oparte, jakie wyraziłem w liście z 20 b. m. 
Pięciu tylko deputowanych polskich weszło do 
komisyi konstytacyjnćj; a natomiast klub Herbsta 
Kaiserfelda wprowadził do nićj swego członka 
ks. Guszalewicza, pomimo artykułów w Debattei Mor- 
gen-Post wskazujących, kogo to ks.  Guszalewicz 
i Sto Jurska koterya reprezentuje. Zasiadanie lub 
niezasiądanie ks. Guszalewicza w komisyi kon- 
stytucyjnój ma bardzo małą przez się wagę, ale 
dowodzi, jak zaślepione są jeszcze stronbictwa 
niemieckie na działania moskiewskie w Austryi. 

Izba uchwałami swemi na temże posiedzeniu 
nadała komisyi konstytucyjnćj dość szeroki 'za- 
kres działania. Ma ona roztrząsać nietylko 
cztery już przedłożone” przez rząd i znane proje- 
kta ustaw tyczących się konstytncyi i względem 
nich wnioski swoje Izbie przedstawiać; ale do 
niój także będą odsyłane po opinię wszystkie 
projekta ustaw konstytucyi się tyczących, któreby 
późnićój w ciągu bieżącćj sesyi przedłożone były 
lzbie, czy tó przez rząd, czy przez deputowanych. 


potrzeba. Wielu też takich, co tam życie trawią, 
uważając słusznie, że przenosiny z jednej do dru- 
iej części ziemskiego globu na wystawowem po: 
u mniej kosztują niż podróż około Świata. 

Dla tych, których przyjemności ziemskie cał- 
kowicie zadowolnić nie mogą, wynaleziono nad- 
ziemską zabawę: Balon. Przyrząd skończą za dni 
parę; manipulacya taka. Ogromny balon urzą: 
dzony z wszelkim wykwintem przywiążą do, dłu 
giego sznura okręcającego się około wału, jak 
łańcuch ciągnący studzienne wiadro. ;Mąszyna 

rowa ten sznur obwijać będzie; naładowany 

on wypuści w powietrze i przyciągnie go na 
powrót, ja już się dostatecznie nad wystawą 
nabuja. Dotknąwszy ziemi, znów się nową wyła- 
duje kompanią — i tak, od rana do nocy. ` 

Otwarty :w przeszłym tygodniu Teatr. Między: 
narodowy jest poprostu teatrem francuskim, z tą 
różnicą, że znacznie wygodniejszy od paryzkich. 
Dotąd aktorowie: francnscy przedstawiają w nim 
same franeuskie sztuki, nawet Dumasa syna, ndj- 
mniej może przystępnego niefrancuskim | umy- 
słom. Courbet ten, dramatyczny, maluje: powsze- 
dnią naturę rodzinnego grodu — przekonania swo- 
je wyraża z otwartością na. scenie. niezwykłą. 
W przedstawionych przez niego osobach to jedy- 
nie wydaje 8ię nipan i po że ich słucha- 

onie ośmielili się mó- 
wić to eo mówiąw Gymnase, wypcbniętoby ich 
za drzwi! z pewnością. | 
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Podróż Abdula Ażis. jest podobno ro- 
/hce 


J| wiw $$ od:28 do 41. 


Kraków 26 Czerwca — Sroda. 


jednorazowćj ad koc deputacyi, 
wraz z deputacyami sejmu węgierskiego mają po- 


związki co do spraw wgpóloych całćj monarchii. 
r „Należy odróżnić jednorazową deputacyę 
wspólną konstytunjącą * (ustawodawczą), od pó- 
źnićj : 
państwa i sejmu węgierskiego wspólnćj stałćj 


dokładnie je odróżnia: o deputacyi lub deputa- 
cyach jednorazowych wspólnych i ich celu i zakre- 


nie przedstawił projektu tyczącego się owćj wa- 


razowych. 


stanowiła, że obradom komisyi konstytucyjnej mo: 
cy do składu komisyj. 


dzeń. Zaraz na pierwszem, 21go t.m. po południu, 
ukonstytuowawszy się i wybrawszy na przewo- 
dniczącego bar. Pratobęverę a na jego zastępcę 
Kaiserfelda, powzięła ważną uchwałę, iż ni: 
przedłoży, Izbie sprawozdań swoich rów no- 
cześnie i Tazem io wszystkich czterech pro- 
jektach tyczących się konstytucyi a równocześnie 
przez rząd przedstawionych; ale przeciwnie, o 
każdym oddzielnie będzie Izbie zdawać sprawę 
i wnioski swoje kolejno pod obrady jćj poddawać. 
Dalej postanowiła komisya wziąść, najprzód 
pod rozwagę projekt ustawy zmienia- 
jącćj $ 13 konstytucyi, i już we środę to 
jest 26go b. m. na posiedzeniu Izby przedłoży jéj 
wnioski swoje «0 do tego projektu rządowego, 
który przeto najprzód przyjdzie pod rozprawy 
w Izbie: Następnie, może jeszcze w ciągu bieżą- 
cego tygodnia, przedłoży gomisya konstytucyjna 
Izbie waioski swoje względem projektu ustawy 
o odpowiedzialnośei ministrów, 4 do- 
piero pa późniejszych posiedzeniach wniesie, wraz 


u|ze swojem sprawozdąuem, dwa drugie ważne 


projekta rządowe, mianowicie: projekt zmiełiają- 
cy konstytueyę lutową odpowiednio układowi z Wę- 
grami, i projekt uzupełniający ją przez ustawę o 
delegacyach. } 

Temu szkodliwemu dla obrońców samorządu na- 
rodowego postanowieniu komisyi konstytucyjnej 
co do kolei przedkładania Izbie sprawozdań nad 
czterema projektami rządowemi, sprzeciwiali się 
polscy członkowie komisyi, wykazując dowodnie 
jego niesłuszność i nięloiczność, aby wprzód przed. 
stawiano Izbie projekta ustaw zapewniających wy- 
konanie istniejącój konstytacyi, i rad tem obrado- 
wano, zanim będą przedstawione, roztrząśnione i 
przyjęte przez Izbę, lub zmodyfikowane projekta 
ustaw zmieniających i dopełniających konstytacyę; 
i żądali aby: albo równocześnie przedłożyła komi- 
sya wnioski swoje względem wszystkich projektów 
równocześnie przez rząd przedstawionych ; albo, 
najprzód zdano sprawę i poddano pod obrady 
projekt ustawy zmieniającćj konstytucyę i o de- 
legacyach. Niemieccy członkowie komisyl czując 
bardzo dobrze nieloiczność swego postanowienia, 
lecz nie zważając na nię, przeprowadzili w komi 
syi wzmiankowaną uchwałę. 

Mniemać należy, iż ną posiedzeniu Izby z 26g0 
b. m. to jest środowem, gdy komisya przedłoży 
wnioski swoje nad projektem ustawy zmieniają- 
cćj $ 18 konstytacyi, deputowani broniący samo- 
rządu narodowego żądać będą odroczenia 
rozpraw w lzbie nad tym projektem — który 
według konstytucyi dwiema trzeciemi częściami 
głosów przyjęty być może, przy którym przeto 
jedna trzecia część deputowanych odrzucić może 
wniosek komisyi— dopóki nie będą przed- 
łożone i uchwalone projekta mstaw 
zmieniających konetytucyę. Nie ma tu 
miejsca, i nie chcę rozwodzić się nad różnemi 
powodami, które skłonić powinny delegącyę ga- 
licyjską i innych autonomistów do takiego postę- 


Zuchwalstwa te, ktore stanowią wzięcie mło- 
dego Dumasa pośród bawiącej się tu społeczno- 
ści, są podobno główną wadą dramaturga okrzy- 
kniętego w Paryżu drugim Molierem. W nas ta- 
lent Dumasa syna budzi zawsze więcej ciekawo- 
ści niź sympatyi: umysł jego Śmiały i subtelny; 
syn posiada w równie wysokim stopniu jak ojciec 
znajomość sceny — ale wydaje nam się poziomy... 
Tego właśnie trzeba, ażeby dziś popłacąć w Pa- 
ryżu tak różnym od dawnego. Paryż przeszły i 
teraźniejszy, dobrze ocenia Wiktor Hugo w Prze- 
wodniku : i ; 

„Paryż, mówi poeta, jest studnią bezdenną: 
kto na dno jego patrzy, dostaje zawrotu głowy. 
Nie fantastyczniejszego, tragiczniejszego, nić wspa: 
nialszego ! Jakimże precyczem przeszłość! Zejście 
straszne... Dantby się zawahał. Prawdziwe kata- 
kumby Paryżą, to jego przeszłość. Historya nie 
ma czarniejszych podziemi. Żąden loch nie doró- 
wnywą czarnością tej jamie starych zdarzeń, gdzie 
tyle przesądów żywych, dortej chwili jeszcze zdro- 
wych, ma swoje korzenie.” | 

Ale, oto wschodzi jutrzenka: Rewolucya Fran- 
cuska wybucha — Hugo Śpiewa hymn oswobo- 
dzenia: i , T eT 

„Rzym majestatyczniejszy, Trewizą starsza, We- 
necya. piękniejsza, Neapol cndniejszy, Londyn bo- 
gatszy. Cóż więc ma Paryż? Rewolucyą! Paryż 
jest osią, na której w pewnym dniu obróciły się 
dzieje. Palermo ma Etnę — Paryż ma myśl. Kon- 


Nadto komisyi tćj poleciłą Izba, aby ułożyła i 
przedsiawiłą Izbie wnioski, w jaki sposób Rada 
państwa ma wejść w układy z sejmem węgier- 
skim względem spraw, w, których wspólnego po- 
rozumienia się wymaga przywrócenie konstytucyi 
węgierskićj. To jest, komisy a konstytacyjna ma także 
przedłożyć projekt do wyboru i zakresu działania 
które 


stanowić pewne normy, zawrzeć pewne umowy i 


stale eo rok wybierać się mającćj z Rady 
delegacyi prawodawczćj. Elaborat węgierski 
sie działania mówi on w $$ 8, 13, 18, 19, 20, 
21, i 22, oraz w paragrafach od 52 do 69; zaś 
o stałéj delegacyi wspólaćj i jéj atwaaopach mó- 
Otóż rząd. przedłożył już 

projekt ustawy o stałćj delegacyi wspólnej, ale 
żnćj deputacyi jeduorazowój lub deputacyj jędno- 
Nakoniec ną posiedzeniu z 21go t. m. Izba po- 
że być przytomny każdy członek Izby nienależą- 


Komisya konstytucyjną odbyła już parę posie- 


Prenumeratę przyjmują: 
„Czasu* przy ulicy Różanej w domu pod L. 428, 
e tudzież wszystkie Urzęda poczt i 
©głceszenim (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobn 
następne po 

po 30 centów od każdorazowego 

erante i Ogłoszemia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi 
Piątkowski przy placu Katedralnym Nr. 31, w domu p. Majewskiego.— W Wiedniu p. 4. ik, 
a Pria a i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont 
lko ogłoszenia: we Lwowie pp- Hercok i Arnold ulica Halicka Nr. 240 — 


W Krakowie: Bióro Administracyi 


jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za 
Prenusacrat 


Wollzeiie 22.— 
de Lodi N. 1 — Zaś ty 


Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. 
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powania i odpowiednich mú dalszych kroków. 

Projekt rządowy do ustawy o odpowiedzialno- 
ści ministrów ulegnie zapewne we wnioskąch ko- 
misyi konstytucyjnój znacznym zmianom; 
albowiem większość komisyi konstytucyjnćj uwa- 
ża podobno odpowiedzialność ministrów według 
projektu rządowego za niedostateczną i pragnie, 
aby odpowiedzialność ministrów nie ograniczała 
się ja ich odsunięcia od władzy, jeżeli sąd Izbo- 
wy uzna ich winnemi przekroczenia konstytncyi, 
a nadto chce, aby byli odpowiedzialni tylko Iz- 
bom. Ztąd płynie, iż gdyby kierunek ministrów był 
sprzeczny z kierunkiem większości Izby, ustąpić- 
by winni od steru rządu. Sprawozdawcą komisyi 
nad tym projektem ma być p. Waser. 

Komisya konstytucyjna aby prędzćj pracę swą 
posuwać, wyznaczyła ze swego grona podkomisye, 
z których każdćj przydzieliła jeden projekt rządo- 
wy; ale następnie nad wnioskiem każdćj podko- 
misyi obraduje cała. 

Z powodu postanowienia komisyi konstytucyj. 
ućj, iż wnioski swoje i sprawozdania nad pro- 
jektami ustaw nie razem i równocześnie, ale po- 
jedynczo i kolejno przedstawiać będzie Izbie, roz- 
poczynając już we środę ich przedkładanie, po- 
siedzenia Izby nie będą teraz zawieszone; 
nastąpi to dopiero może w pół lipca po przyjęciu 
przez lzbę odrzucenia lub zmodyfikowania wszyst- 
kich czterech projektów rządowych tyczących się 
konstytucyi i wniosku komisyi względem jędno- 
razowćj deputacyi wybrać się mającćj z obu Iżb 
Rady państwa do pierwszego porozumienia się z 
Węgrami. Są projekta w komisyi, aby ta deputa- 
cya składała się z dziesięciu członków z Izby de 
putowanych i z pięciu członków z lzby panów. 


AURESPONDENCLYA CZASU. 
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(B. R.) Programatologia III (Ciąg dalszy. 
Obacz N. 128, 131, 139 i 142 Czasu). 

Nie chcemy przesądzać, czy oprócz wojtowskiej 
głowy, istniała jeszcze kiedy i gdzie indziej w 
Ausiryi świadomość istoty zdrowego rozumu sta- 
nu, takiego jak wyżej określono. Gdy czytamy u- 
stęp projektu do adresu izby posłów w odpowie- 
dzi na mowę tronową: „Izba poselska.“ (Au- 
strya ?)...tylko wtedy będzie silną, jeżeli 
stanie się tłumaczem zapatrywań, ży- 
czeń t-potrzek ludności zdaje się nam, ja- 
koby Świadomości wyż iwspomnionej w Austryi 
nie brakowało, rozumie się, jeżeli ustęp zacytowa- 
ny nie jest, jak często się zdarza, czczym fraze- 
sem, odbiciem mglistem snujących się jakoby w 
powietrzu i narzucających się „gwałtem postępo- 
wych dążeń ogółu, lecz rzeczywiście wygłasza 
prawdę pojętą, dojrzałą już do praktycznego za- 
stógowania. Lecz gdyby i tak było, to zawsze do- 
piero byłby świt, daleki, daleki od dnia białego: 
pie tylko bowiem idzie o to, aby zwołana repre- 
zentacya pojęła to jako prawdę żywą, iż tylko 
wtedy będzie silną, jeżeli stanie się tłumaczem 
zapatrywań Życzeń i potrzeb ludności, lecz nie 
mniej, aby strona druga, do uwzględnienia tych za- 
patrywań życzeń i potrzeb ludności do czynu w 
tym kierunku powołana, miała rzetelną wolę do- 
wiedzieć się o tych zapatrywaniach, życzeniach i 
potrzebach. Samo się tu nastręcza pytanie, czy 
izba, której projekt adresowy kładzie do ust po- 
wyźsze tak piękne orzeczenie, istnieje w warun- 
kach takich, aby z spokojnem sumieniem mogła 
to orzeczenie wygłosić w obec tronu, czy jest ona 
wyrazem prawdziwym tej ludności, której poczu- 
wa się do obowiązku być tłamaczem, czy może 
ładząc się sama — świadomie lub nie, w to nie 
wchodźmy— nie oszuka przypadkiem i trona ilu- 
dności cesarstwa? "Pytanie to zapewne żywotne i 
takie, iż przedwstępnie rozwiązaniem onego za- 
jąćby się powinna każda sumienna reprezentacya 
ze skrupulatnością nie mniejszą jak zwykłem for- 
malistycznem sprawdzaniem wyborów; więcej po- 
wiemy, i każdy człowiek uczciwy przyzną nam 
słuszność, że reprezentącya, któraby nie była w 
stanie rozwiązać sobie tego pytania w sposób bez- 
względnie zadowalniający, nawet nazwy reprezen- 
tacyi nie warta. 

Atoli dla nas rozstrząsatie tego pytania dopie- 
ro wtedy byłoby przedmiotem nie tylko pożyte- 


stantynopol bliżej słońca, Paryż bliżej oświaty. 
Ateny zbudowały Parthenon; ale Paryż zburzył 
Bastylią !* 

Szezytny język poety, kiedy śpiewa dawną sto 
licę — wzgardliwym się staje, kiedy mówi o dzi- 
siejszym Paryżu, Paryżu giełdzistów i` wszete- 
cznie — Paryżu wyścigów konuych ji kapitułacyi 
sumienia. 

... „CZy taki Paryż istnieje? pyta' Hugo. Jeżeli 
istnieje, tak się ma do przeszłości i przyszłości, 
jak liść do drzewa, jak narośl do organizmu.| Czyż 
można sądzić dąb po narostach? Nieco ruchome- 
go cienia nie nie waży w ogromnym wschodzie 
jutrzenki. Dont, passons! « 

JI wnet dojrzawszy obiecanej ery, wieszćz marzy 
dla Fraocyi świetną przyszłość: 

...W dwudziestym wieku świat ujrzy maród 
nadzwyczajny. Naród ten będzie wielki, co mu nie 
przeszkodzi być wolnym; będzie sławny, myślą- 
cy, bogaty, spokojny i braterski dła resżty lndz- 
kości. Będzie miał łagodną powagę starszego bra- 
ta. Będzie się dziwił chwale kal ogtrych — trudno 
mu będzie odróżnić jenerała od rzeźnika. Parpu- 
ra pierwszego nie wyda mu Się inną jąk czerwo- 
ność drugiego.4 W tym duchu Hugo dalej opo- 
wiada widzenie Francyi dwudziesto-wiecznej. 

Quinet w artykule pod napisem Pantheon, jest 
realniejszy, chociaż nie mniej podniosły: „Pante- 
on, powiada, przedewszystkiem powinien być bu- 
dynkiem moralnym, budynkiem sumienia, idealnej 
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Będąc zwolennikami sztuki pytania, która, 
jak widzieliśmy, praktykowana w sferze najniź- 
szej społeczności uwieczniła instytucyę uznaną dziś 
za najpierwszą, a jedyną prawie dziś niezakwe- 
styonowaną podwalinę bytu społeczno-państwowe- 
go, musimy oczywiście przypuszczać, iż gdyby 
taż sztuka była równie przynajmniej sumiennie 
wykonywaną w sferach społeczności wyższych, 
toby i wyższe instytucye i byt społeczności pań- 
stwowej cieszyły się równą trwałością, a wyższą, 
odpowiednią położeniu warstw wyższych pod wzgę- 
dem oświaty i środków materyalnych, doskonało- 
ścią; nie dziw przeto, jeżeli potępiamy wyż spo- 
mniony, a przeciwny system odgadywania, który 
nie zdołał nigdy wykazać się podobnym rezalta- 
tem; jeżeli, mówiąc otwarcie, uważamy system ten 
za nonsens w teoryi a w praktyce za klęskę spo- 
łeczności takowemu podległej. 

De mortuis: oby tak było! lecz gdy system 
ten jeszcze nie zginął, poznać go warto; powiemy 
więc o nim słów kilka. C. d. n. 
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+ Miara swobód użyczanych. leży nie w poli- 
tycznym systemacie państwa ale w organicznym 
rozwoju spółeczeństwa. Tą tutaj nawet bardzo 
ściśle oznaczone granice, i są swobody, są poli- 
tyczne przywileje, które gdyby nam nawet nada- 
wano, powiedzielibyśmy: nie chcemy ich bo są dla 
nas przedwczesne lub bezużyteczne, a nie mogąc 
ich zużytkować, i zastósować, jmógłyby się stać 
szkodliwemi. Nie do takich | należy Rada eduka- 
cyjną i ustawa o języku wykładowym. Stawiali- 
śmy je zawsze w pierwszym szeregu nieodzownych 
potrzeb kraju, bez nich nie, pojmujemy jednego 
kroku naprzód, deremną wydaje nam. się aatono- 
mia, daremnemi wszelkie usiłowania czy to na dro- 
dze ¿politycznej czy przemysłowej, bo podstawą 
wszelkiego postępu jest zawsze cywilizacya, 


Stan szkół w Galicyi znana to i omówiona z 
różnych stron sprawa, i nie będę do niej powracać 
dla prostych rekryminacyj. Uderza w nich nie tylko 
ow anachronizm i pęta obcego języka ale co wię- 
cej rażą owe pęta obcego ducha. Pedagogika ma 
także swoje narodowe cechy, a gdyby się przy- 
szło odwołać na poświadczenie fizyologów, twier- 
dzić można omało, że młoda intelligencya Polaka 
innej hodowli wymaga jak system austryackich 
szkół, który niósł cywilizacyą nie wprost niemie- 
cką, bo aklimatyzacyą wielkiego geniusza Germa- 
nii chociaż może wydać pewne zmiany w usposo- 
bieniu polskiem zawsze jednak daje pewne rezul- 
tata — jako ziarno na bujną rolę rzucone, jak to 
właśnie widzimy w szkołach w Prnsiech i wy- 
kształceniu Poznańczyków. Ale co nam niósł 8y- 
stem szkół austryjackich? Nie niemiecką cywili- 
zacyą, ani też ową zbiorową myśl, do jakiej to 
składowe państwo dojśćby mogło, szkoły austry- 
jackie niczem innem nie były tylko szkołą biuro- 
kracyi. Ani z literatury i intellektualnego życia, 
ani z historyi i życia politycznego, ani z życia 
przemysłowego i materyalnego postępu spółeczeństw 
żaden promień się tu nie przedarł, ale wszystkie 
urządzenia i cała podstawa, duch wiejący i zarzą- 
dzający szedł tylko od strupieszałćj kasty, którą 
całe państwo obejmowała, od biurokracyi. Któż 
nie widzi, że biurokracya stanowić będzie w dzie- 
jach Austryi nietylko epokę, politycznej i admi- 
nistracyjnej przewagi, ale że zaznaczy epokę w sta- 
gnacyi cywilizacyjnej, spółecznej i przemysłowej 


ojczyzny, wolności politycznej w sercu i w domu 
każdego człowieka. Kolumny jego są żywe; nie 
potrzebują ani podwalin, ani rąk żelaznych, żeby 
go trzymały w powietrzu. Dopóki taki gmach nie 
stoi we wnętrzu każdego Francuza, nie myślmy 
o budowie wspólnego domu chwały cywilnej i nie- 
śmiertelności. Dopóki dogmatem w sumieniu ludz- 
kości słuszność silniejszego, Panteon nie jest mo- 
żebnym. Rzecz pewna, iż pozostanie próżny, cho- 
ciażby go pod sufit zapełniono imi. Cóż mo- 
gą dać ludzie gliniani kamiennym ludziom ? Zmarli 
są cierpliwi — niech czekają. 4 

Tym sposobem Przewodnik nie tylko wiedzie — 
ale do myślenia zmusza... a potrzeba tego przy- 
musu mocno czuć się daje! 

Zaczynają przedstawiać poważniejsze sztuki. 
Dziś wznowienie Hernaniego w Teatrze Francu- 
skim. We Włoskim występuje pani Ristori w roli 
Elżbiety krołowej angielskiej, tragedyi pana Gia- 
cometti. P 3 

Pani Ristori powraca z Ameryki. Talent jej w 
nowym świecie zgrubiał do niepoznania! Już te- 
raz nie będzie w Paryżu zwady © to, kto pier- 
wszą kapłanką Melpomeny? Ristori czy Rachel? 

Od lat dziesięciu występując przed publiczno- 
ścią wszelkiej narodowości, Ristori sadzi Bię na 
to, żeby ją zrozumiano. Używa więc gwałto- 
wnych giestów, na każde słowo nacisk daje— co 
grę jej czyni podóbną do twarzy widzianej przez 
mikroskop. Rachel przeciwnie, zawsze niby w per- 
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krajów Austryi, która musi przybrać nazwę biu- 
rokratycznej epoki. : 

Kasta ta w administracyjnem swoim zarządzie 
bądź co bądź upada, jeśli autonomia nie wszędzie 
jeszcze zwyciężyła to wszędzie już biurokracya 
przegrała. Czyliż kiedy gmach upadł, przedsionek 
ma pozostać? Smntoy byłby to stan, kiedy spółe- 
czności Austryą ‘składające do samoistnego życia 
mają być powołane, a ich dzieci nie udolne by się 
ukazały do podtrzymaiaj tego kierunku, bo ich 
wychował duch biurokratyczny. 

Poznać go łatwo na katedrze profesorskiej, jak 
iw biurach urzędowych; duch ten biurokratyczny 
to przewaga formy nad treścią, system przepro- 
wadzony do pendanteryi, który miasto utrzymać 
porządek tworzy labirynt formułek i cyfer. Czem 
zamiłowanie w pisaninie u urzędników tem system 
pamięciowej dosłownej nauki n profesorów; tu ani 
tam treści ani ducha nie znajdziesz. Lecz mylimy 
się, jeśli ten duch biurokratyczny rozrzedził w for- 
mułkach ducha, niemniej on go niesie, sama ta 
martwota zewnętrznych form mieści w sobie idee 
wcale nieprzydatne do postępu, wcale niegwaran- 
tujące siły budowli na nich wspartej. Religijnie, to 
józefinizm, który nie był tylko reformatorską fazą, 
ale który wszedł w krew i życie biurokratyzmu 
austryackiego, wieje on w całym systemie szkół 
austryackich, i jemu to zawdzięczamy, że katoli- 
cka monarchia tak mało cech katolickich prza- 
chowała. Politycznie i. socyalnie dążności systemu 
biurokratycznego szkół możemy tylko ocenić w 
miarę reakcyi, jaką narzucany kierunek wywoły- 
wał, i wpływ ich mierzyć się tylko może miarą 
tego, do jakiego stopnia wywołał w przeciwnym 
kierunku oddziałanie. Znany jest ów kosmopoli- 
tyzm państwowy biurokracyi, jak nieraz spoty- 
kaliśmy ojca rodziny, który mając pięcioro dzieci 
m I że każde z nich jest innej narodo- 
wości, bo to jest urodzone w Koszycach, tamto 
w Pradze, to w Wiedniu lub Gracu, jedno jeszeze 
w Czerniowcach, a ostatnie we Lwowie, była to 
istna familijna federacya. Ta negacya narodowo- 
ści tkwiąca i w szkołach naszych, a często z wiel- 
ką drażliwością przez profesorów rozwijana, wy- 
woływała tylko na tradycyach, któremi przesią- 
knięte dzieci, i usposobieniach pełoych jnarodowe- 
go ducha tem silniejszą reakcyą, ona to wyegzal- 
towawyła prawdziwą miłość Ojczyzny i narodowości 
ale w kierunku opozycyjnym; i wpajała tego du- 
cha demonstrowania zewnętrznego i opozycyjnego 
występowania z temi cechami narodowości, które 
raczej miłości niż buntom i opozycyi przysługi- 
wać winny. 

Ona też wsączyła jad negacyjnego ducha w pier- 
si dziecka i młodego studenta, a polityka wpro- 
wadzona przez profesorów pewnem prześladowa- 
niem, a przynajmniej tendencyjnością, rozwijała 
się na ławkach szkolnych bujnie, ale na swoje 
i nauki wielkia szkody. A chociaż bywali i 
wierni wychowanki tego biurokratycznego 8y- 
stemu, którzy szezebel po szczebla długą drabinę 
klas i egzaminów przebyli bez wielkich zaiste 
intellektnalnych pożytków, ale odzierżywszy wszel- 
kie patenta do dalszej urzędowej kariery; czyliż 
mamy powiedzieć, że i tutaj są idee, są zasady, 
które łączą z wielką systematycznością biurokra- 
tycznego ducha  bezład socialistycznych zachcia 
nek, bo w głębi biurokracya była socyalistyczną. 

Lecz dosyć słów naszych, jak dosyć całego te- 

systemu, dosyć już i dla państwa, jak i dla 
spółeczeństw. Zerwanie z tym systemem, oddanie 
w ręce narodowe kieruoku, uważamy za świetną 
inicyatywę dachowego odrodzenia. Powiadamy ini- 
cyatywę, bo rząd tylko inieyować może; wypeł- 
nienie całego zadania zależy od powołanych, od 
przyjęcia przez kraj, od nadanego kierunku. Tru- 
dności tu wiele i niebezpieczeństw wiele, a jak 
wobec Rządu i Państwa przyszła Rada Eduka- 
eyjna będzie miała wielki obowiązek lepszym cy- 
wilizacyjnie systemem i zarządem zastąpić do- 
tychczasowy kierunek edukacyjny tak wobec 
kraja i narodu, stoją dwa wielkie zadania: oświata 
ludowa, jedyna podstawa całej przyszłości, i roz- 
snuwanie dalszego wątka cywilizacyi narodowej, 
która przeszedłszy przez całą burzliwą i nadzwy 
czajną drogę, żywiona to natchnieniem. poetów, 
` to bólem wygnańców, intuicyą i nieszczęściem wy- 
bujała, ale chwiejna, domaga się dzisiaj porządku, 
i wcielenia w pewien systera; zbiorowy duch 
wszystkich rozsypanych pracowników na niwie 
umysłowej polskiej domaga. się szkoły i systemu. 
Na wielki przeto cywilizacyjay sojusz spotykają 
się tutaj potrzeby polityczne państwa i duchowy 
nastrój narodu, obydwa domagają się światła, ła- 
du umysłowego, nowego intellektnalnego kierunku. 
Obydwa i państwo i naród katolickie, jażeić ka- 
tolicką muszą obrać dla swej cywilizacyi podsta- 
wę; a mając wielki problemat przyszłości ludu 
wiejskiego, problemat socyalny i cywilizacyjny , 
długo stojący jako kwestya sporna między poli- 
tyczną ideą państwa a narodową ideą spółeczeń- 
stwa, niech rozważą mężowie powołani, że nie 
mają dość bezpiecznego i pewnego gruntu, innej 
podstawy, jak właśnie podstawę konkordatu, a 
nawet dalej idąc w sumiennem wewnętrznem prze- 
świadczeniu powołanie i zainteresowanie ducho- 
wieństwa do oświaty ludowej. Jeżeli w dalszym 
rozwoju cywilizacyi, przychodzą epoki przewagi 


spektywie przedstawiała się oczom, tak była wy- 
soko. Kształt zewnętrzny dorównywał talentowi; 
należała do dzieł sztuki raczej, niż do rodzaju 
niewieściego, była żywą kameą grecką. 

Jakże silnego ducha musiał być ten talent, sko- 
ro potrafił wskrzesić zabitą tragedyą i postawić 
ją wyżej od dzieł genialnych nowatorów. 

, Rachel wstąpiła do Teatru Francuskiego w cza- 
sie najświetniejszych tryumfów romantyzmu. No- 
wa poezya pełna ruchu, samowładnie panowała 
wtedy na paryskiej scenie. Młodsi autorowie zbu- 
" rzyli klasyczne pałace, porąbali potęgi. Dyalogi 

wolne, poufne, zastąpiły miejsce strof mierzonych 

i powagę starych pisarzy — śmiech wprowadzo- 

ny do dramatu, przeplatał wrzaskliwie surową 0- 

anowę dziejowych wypadków, 

Zbawienne to wstrząśnienie, które odmłodziło 
całą literaturę, jak każda rewolucya, dopuściło 
się także nadużyć. Młodzi autorowie przeklęli tra- 

 gedyą. Wielu zapomniawszy, że sami na starych 
wykształcili się wzorach, wyszydzali poprzedni- 
ków, stawiali siebie wyżej od nich — podobni do 
tych chłopców, co wdrapawszy się DA ojcowskie 
karki, wołają: patrzcie, ja wyższy od taty. 

Długo potrzeba było czasu, żeby się upamięta- 
no i przyzDano nareszcie, że tragedya jest naj- 
wyższą formą sztuki, dla tego właśnie, że nie 
znosi mierności, Jeżeli nie jest. szczytem, do jakie- 

może dobiedz gieninsz ludzki, musi być nudna, 

a nawet Śmieszna, gdyż le sublime touche au ri- 


odwiaty świeckiej i walki wyobrażeń już wyzwo- 
lonych, to wdrożyć cywilizacyę w dziewicze war- 
stwy można tylko bezpiecznie i korzystnie, niosąc 
ją razem z religią, Duchowieństwu zawdzięczała 
cała Średniowieczna Europa swój cywilizacyjny 
rozwój; i naszych ojców i całą szlachecką cywi- 
lizacyę Polski kto nie rozbudził i nie ożywił jeśli 
nie duchowni? 
musi samoistnie, ale dzieciana potrzebuje tej 0- 
chrony. Nie odmawiajmy jej ludowi naszemu, | 
to jedyna rękojmia. Cywilizacya ludu, jakaż to je” 
żąca się trudnościami sprawa, 
tylko o zachęcenie do nauki i wykształcenie, 
o usunięcie dzisiejszej, że tak powiem, prostaczej 


cywilizacyi i jej zastąpienie. Jeżeli była epoka 
kiedy reformatorowie spółecznie marzyli o powro- 
cie do stanu pierwotnego, to wzdryguąć się iza- 
przystępujemy do zastą- 
naszą połowiczną 


stanowić potrzeba, kiedy 
pienia tego stanu pierwotnego 
cywilizacyą. Nie robiąc sobie marzeń o sielskiej do- 


stanu, zaprzeczyć niepodobna, 
podstawy, które, zanim ruszymy, 


ba mu ją pokazać i do praktycznych, jego 


minajmy również, 
stacza moralność, 


oświaty ludowej podać mu 


nie sprowadzajmy w 
jej żyć nie jest przeznaczonem. 


przedmiotu. 


Z Wołynia;7 czerwca. 


zwolił, aby ks. Borowski, 


opróżnionej zą ukazem przez 
ubernatora Bezaka; 
z Kamieńca ks. biskupa 


przyjąć nie chciał. 
Chodziły pogłoski, 


ko Papież zażądą, 
nizował bł. Józafata Kuncewicza, 
go, zamordowanego w Witebsku. 

nas nic się dotąd nie zmieniło. Ucisk po: 


maitych powodów, 
braknie, nieustające. 


. . 


zania i obwinienie go o polityczne zamiary. 


Bez pozwolenia gubernatora biskup nie może 
wyświęcić kapłana ani mu jakichkolwiek obowiąz- 
ków parafialnych powierzyć; ciągłe ścieśnienia ka- 
płanów katolickich przy dopełnianiu obowiązków i 


posług duchownych: otóż to moskiewska tolerancya. 


pomogi Bernardynom zasławskim. Nadto w caléj 
surowości i mocy istnieje wydany dawnićj zakaz 
wysyłania Z klasztoru zakonników na kwestę. Z 
pieniędzy takim sposobem oszczędzonych prze 
znaczył Bezak 18,000 rubli na nagrody dla poli- 
cyantów gubernii wołyńskićj. Mówią u nas dość 
głośno, że Bezak powołany do Petersburga, ma 
więcój nie wrócić. 

Rozpuszczczają tu wieści mylne o niewymo- 
wnych łaskach carskich, lecz fakta zaprzeczają 


dicule; jeżeli zaś odpowie swoim warunkom, gó- 
ruje nad dramatem jak posąg Fidiasza nad tłu- 
mem, tem samem, że się z nim nie łączy. 

W tragedyi sztuka dramatyczna prawie zupeł- 
nie oczyszczona z materyi, kształtu używa tyle 
tylko ile go koniecznie potrzeba do wcielenia du- 
cha; bohatyrowie jej wybrani z pomiędzy wybra- 
nych, wyrażają same potężne i wzniosłe uczucia, 
dotykają tylko uroczystych chwil życia. Język 
ich piękny i głęboki podnosi słuchacza do czysto 
duchowej atmosfery, w której gromadzą się wy- 
padki, równoważą żądze, a osoby wyższe nad ni- 
kłą prawdę miejscowego kolorytu uosabiają my- 
śli wielkie i moralną potęgę trzymającą na wo- 
dzy namiętności. ATA Ś 

Tem to rodzaj nieśmiertelnej piękności Rachel 
przywróciła scenie i dała go poznać młodemu po- 
koleniu, które bez niej byłoby do dziś dnia uwa 
żało tragedyą jako nudną i przestarzałą formę. 
Rachel wskrzesiła nie tylko Corneilla i Racina, 
ale Eschyla i Sofoklesa — wystąpienie jej było 
rewęlacyą, która przywróciła właściwą hierarchiją 
w scenicznych utworach, i dowiodła światu, że 
wyższą nad jaskrawe i krzykliwe efekta jest po- 
ważna i surowa ekspresya sztuki. 

Ale porzuómy tragedyą i wróćmy do ludzkiej 
komedyji, 

Wiee-król Egiptu przybył wczoraj do Paryża. 
Dzienniki, zapewne dla podniecenia uprzejmości 
stolicy, ogłosiły jednocześnie, że na fpustyni zna- 


Rozwinięta cywilizacya podnosić się 
bo 


bo tu nie chodzi 
ale 


skonałości, znając nizkie instynkta często tego 
że są tam silne 
trzeba dobrze 
obmyśleć, co podciągniemy w ich miejsce. Zasta- 
nówmy się, że rozum wykształcony nie uzyska 
zawsze uznania wyższości wobec zdrowego roz- 
sądku chłopa, który ze strony utylitarnej bierze 
cywilizacyą; utylitarnie z rezultatami w ręku sc) 
poio- 
żeniu odpowiednich celów zastósować. Nie zapo- 
że bądź co bądź jest tam pro- 
może nie dość jasna ale dawna 
i wrosła tradycyjnie religijność; chodzi o to, aby 
nie wstrząsnąć tej religijności ale ją podnieść i 
rozwinąć, i aby tego zdrowego rozsądku chłopskiego 
nie zaćmić i usunąć, ale obierając gó za podstawę 
tylko potrzebne wia- 
domości. To też nie rozegzaltowywujmy ludu, bo 
ta uczuci ość najbardziej spacza, a jakeśmy wiele 
przez nią ucierpieli tak dodatniej natury ludu 
tę mglistą atmosferę, gdzie 


Lecz nigdybyśmy nie wyczerpnęli kwestyi oświa- 
ty ludu, tyle i tak ważnych zasadniczych, przed- 
stawia ona stron, toż samo wiele jeszcze pozosta- 
je do powiedzenia o całem wychowaniu publi- 
cznem w kraju i nowych drogach cywilizacyi na- 
rodowej. Zapisując dzigiaj szczęśliwy fakt, który 
mógłby otworzyć nową epokę, powrócę niedługo, 
a może jeszcze i nieraz do tego zasadniczego 


Dzienniki moskiewskie ogłosiły, że Papież ze- 
biskup dyecezyi Lucko- 
Żytomierskiej, przyjął zarząd dyecezy! Podolskiej 
kijowskiego jenerał- 
dyecezyą tą po wywiezieniu 
Fijałkowskiego i ogadze- 
biu go w Kijowie pod nadzorem policyi, zarzą. 
dzał dotąd kamieniecki rząd gubernialny. Po zer- 
waniu stosunków dyplomatycznych żadna nie po- 
została droga dla urzędowego komunikowania 
się Stolicy Apostolskiej z biskupami w ziemiach 
dawnej Polski; tak więc ogłoszeniem w dzienni- 
kach moskiewskich zezwolenia papieskiego upo- 
ważniony niejako został ks. Borowski do przyję- 
cią zarządu dyecezyi podolskiej, którego dotąd, 
pomimo nalegań Bezaka, bez zezwolenia Papieża 


że gabinet petersburski sta- 
rał się o przywrócenie zerwanych z Rzymem sto- 
sunków, i obiecywał uczynić wszystko, czego tyl- 
pod warunkiem, aby nie kano- 
biskupa unickie- 


wszechny, prześladowanie duchowieństwa katoli- 
ckiego mie ustaje; Ścieśnienia w sprawowaniu o- 
bowiązków duchownych jednakowe, przymuszanie 
katolików do przyjmowania prawosławia dla roz- 
których Moskalom nigdy nie 
Mnóstwo procesów toczy Bię 
z powodu najniewinniejszych kazań, najmniejszego 
cienia politycznego niemających, przez co odstrę- 
czają się najgorliwsi nawet kapłani od ambony, 
skoro od samowoli policyanta zależy natychmia- 
stowe aresztowanie księdza po skończeniu kaza- 


Nowem rozporządzeniem  Bezaka odmówiono 
naznaczonćj przez rząd płacy klasztorom z kwe- 
sty żyjącym. Już nawet nie dano w tym roku za- 
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pogłoskom. Ustanowione są komitety po ziemiach da- 
wnej Polski pod kierunkiem głównym w Petersbur- 
gu, których eelem jest pracować nad dokonaniem 
zupełnego zmoskwiczenia wszystkich prowineyj 
dawnej Polski; a te rozmyślając ciągle nad u- 
rzeczywistnieniem tej idei poddają gubernatorom 
najnielogiezniejsze projekta, ci zaś je zatwierdzają 
i stósować każą. Oddalanie urzędników Polaków 
natchnionóm również zostało przez owe patryoty- 
czne moskiewskie komitety; naraz tego uczynić 
nie można było — to też pomimo naprowadzenia 
z głębi ziem moskiewskich samych wyrzutków spó- 
leczeństwa, niepodobna było od razu wszystkich 
Polaków nsunąć od urzędów. — Otóż teraz doko- 
nano tego. Wszystkich bez wyjątku katolików 
w całej gubernii Wołyńskiej oddalono ze służby; 
w samym Zytomierzu przeszło 30tu odsunięto. Ww 
skutek także insynuacyi komitetu patryotycznego 
moskiewskiego rozkazano w Zytomierzu zamknąć 
sklepy i handle przez katolików prowadzone i 
utrzymywane. Już zamknięto główniejsze: Łąckiego 
Łozińskiego, Kraszewskiego, Ciołkowskiego, Lip- 
kowskiego i wiele innych. Znowu nałożono na do- 
bra szlacheckie z rozkazu Bezaka kontrybucyę 
8%, która w najkrótszym czasie wniesioną być 
ma do kas powiatowych pod karą zasekwestro- 
wania całego majątku.— Ponowiono także rozkąz 
zapłacenia za straże włościańskie w 1863 r. usta- 
nowione po traktach i drogach wiejskich, — Jakże 
więc mamy wierzyć w zmianę moskiewskiego 8y- 
stemu i wrodzonej natury pociągającej każdego 
moskala do rabunku i grabieży cudzej własności ?... 


Rzym 19 czerwca. 


Jenerał Jakób Durando opuścił Rzym onegdaj 
i wrócił do Florencyi. W przedmiocie jego misyi 
mógę wam donieść, iż miała głównie na celu żą- 
dąnia już poprzednio wyrażone przez margrabie- 
gó Villamarinę. Gabinet florencki znowu silny wy= 
wierał nacisk, aby Dwór rzymski przyjął włoską 
załogę jako jedyny sposób oparcia się zamachom 
tak zewnętrznych jako i wewnętrznych nieprzyja- 
ciół. Odpowiedzi kardynała Antonellego były nie- 
mal te same. Oświadczył, że byle rząd włoski su- 
mienie czuwał nad utrzymaniem porządku na 
granicy rzymskiej, byle się stale i energicznie o- 
pierał napaści garibaldzistów i emigracyi rzym- 
skiej na territoryum kościelne, to rząd papieski 
potrafi własnemi siłami powściągnąć wszelki ruch, 
zkądinąd mało prawdopodobny, jakiby mógł wy- 
buchnąć wewnątrz. Jenerał Durando, jako stary 
wójskowy, odrzekł, iż nie podziela bynajmniej tej 
wiary Jego Eminencyi w możebność utrzymania 
wewnętrznego porządku za pomocą li tylko pa- 
pieskiego wojska z różnorodnych żywiołów złożo- 
nego. Rewolucye wydarzone we wszystkich kra- 
jach Europy uczą nas, jak obce posiłki są niedo- 
stateczne w podobnych wypadkach i jak rozją- 
trzają tylko ludność krajową i dyskredytują w jej 
oczach rząd, który ich używa, a nigdy nie są 
w stanie stłumić stanowczo rokoszu. Prędzej za- 
tem czy później, przypuściwszy wypadek rewola- 
cyi w Państwie Kościelnem, rząd papieski ujrzałby 
się w konieczności dla poskromienia buntu i poło- 
żenia końca próżaym jatkom, przywołać w pomoc 
wojsko obcego mocarstwa... Co się zaś tyczy wło- 
skiego rządu, dodał nadzwyczajny jego posłannik, 
ten jest gotów wszelkich dołożyć starań i gorliwo- 
ści, ażeby przeszkodzić zewnętrznemu napadowi 
na territorium papieskie. Nie czekając nawet ża- 
dnej w tym względzie reklamacyi, sam już pomy- 
ślał o internowaniu wszystkich garibaldzistów ro- 
dem z Rzymu i z państwa papieskiego, którzy 
skupieni byli na granicy, i z naruszeniem swobo- 
dy osobistej, tak drogiej w wolnych krajach, ska- 
zał ich na domicilio coatto w górnych Włoszech. 
Ma tedy nadzieję — ręczyć bowiem mógłby tylko 
w takim razie, gdyby załoga jego przyjęta była 
przez Dwór rzymski, — że zewnętrzny napad nie 
nastąpi; ale nie spodziewa się bynajmniej, aby 
wewnętrzne ruchy mogły być podobnież uniknio- 
ne. W razie zaś, gdyby się wszezęły na jakim- 
bądź punkcie Państwa Papieskiego, rząd włoski 
zdecydowany jest wkroczyć niezwłocznie i zająć 
ten punkt swojem wojskiem, tak z upoważnieniem 
jako i bez upoważnienia papieskiego rządu; prze- 
to, iż obojętnie patrzećby nie mógł na próżny roz- 
lew włoskiej krwi, a powtóre, iż żadną miarą nie 
może się dać uprzedzić przez inne mocarstwo, któ- 
regoby Dwór rzymski gotów wezwać pomocy, al- 
bo które mogłoby mu ją samo ofiarować. Włochy 
bowiem nie Ścierpią nigdy żadnej obcej interwen- 
cyi na ziemi wspólnej ojczyzny, ani pozwolą, by 
tam na wieki obca postała noga. Oświadczenie to, 
jak widzimy, wielkie miało podobieństwo do ulti- 
matu 
a pierwszym pół-publicznym konsystorzu pod- 
zas głosowania zapewniaję, iż dziesięciu bisku- 
w dało wotum przeczące, czyli przeciwne ka- 
npnizacyi bł. Piotra @’ Arbues, wielkiego iukwizy- 
tdra królestwa Aragonu, za którego rządów mnó- 
stwo osób obżałowanych o kacerstwo spłonęło na 
stosach lub zginęło wśród ówczesnej tortury. Po- 
dług innej wszakże wersyi protestacya była jedy- 
ną: miał ją zanieść dziewięćdziesięcioletni biskup 
w [1776 r. urodzony; leez inni twierdzą, że wotum 


4 


leziono ogromne skarby złożone z monety złotej, 
z czasów Faraonów. Charivari podjął to doniesie- 
nie i objaśnił ziomkom w następujący sposób. 
Wice-król Egiptu, jak każdy mocarz Wschodu, 
ma nadwornego bajarza. Ostatnimi ezasy, impro- 
wizator w braku natchnienia opowiedział monar- 
sze po prosta starą przypowieść o Aladynie, co 
to znalazł pełną drogich kamieni jaskinią. Bajka 
ubodła wice króla... Jakiś tam hołysz, Aladyn, 
znalazł skarby, a on, potężny monarcha, nie nie 
znajduje... Położył się w złym humorze — długo 
nie mógł zasnąć... aż nareszcie się zdrzymał. 
Zaledwie zamknął powieki, aliści śni mu się, 
że przychodzi doń anioł i powiada, że pod trzecią 
almą na lewo przy wejściu na pustynię, leży za- 
ko any skarb Faraonów: „Weź — daję go tobie!“ 
o mówiąc anioł zniknął, a wice-król się obu- 
dził, i wielce szczęśliwy, że będzie miał za co je- 
chać do Paryża na wystawę, woła czemprędzej 
powiernika... 
Słyszysz, Ali 
dów tylaż ludzi 
trzecim drzewem 
wykop, naładuj na dromadery i 
dzej. Jeźli powróci8z z niczem, 
na 


1 bierz co tchu piędziesiąt wielbłą- 
i ruszaj ku pustyni. Tam po 
znajdziesz skarb niezmierny. . - 
przywoż co prę- 
każę ciebie wbić 


al! 
Powiernik odszedł przelękniony, i myśłał sobie: 
mój pan wyrażnie zmysły utracił... Ach! cóż się 
ze mną stanie! À 
Karawana przybywszy do wskazanej palmy, 


d | ryża wice-król Egiptu — tak przynajmniej. zape 


przeczące było sprawą sędziwego kardynała, o 
którym Ojciec Swięty miał rzec publicznie wśród 
tegoż konsystorza, że „sparaliżowany*. — Trudno 
zapewne czynić Piotra d Arbues odpowiedzialnym 
za straszliwą ustawę, na czele której się znajdo- 
wał, i za błędy jego czasów, ale z pociechą rzec 
możemy dzisiaj, jako dzieci wolności i toleraneyi 
polskiej, że czasy te opłakane nieznanemi nam były. 

Ojciec Swięty ma się już całkiem dobrze, i dnia 
wczorajszego przechadzał się pieszo po Pincio, a 
potem przeszedł przez większą część ulicy Corso 
od placu del Popolo aż do placu Colonna, gdzie 
wsiadł dopiero do powozu. Na Pincio było do 30 
biskupów; niektórzy wschodni siedzieli na ziemi 
z założonemi nogami paląc fajkę obyczajem naro- 
dowym. Księża codziennie przybywają nie setka- 
mi, lecz tysiącami. Przybylce duchowni przewyż- 
szają dotąd w trójnasób. podróżników świeckich. 
W mieście spotyka się co krok drużyny kilku i 
kilkunastu księży wszelkiej narodowości. Za ludz- 
kiej pamięci nigdy w Rzymie tylu księży nie by: 
ło. Zjazd świecki jest stosunkowo szezupły dotych. 
czas. Dziś w wieczór Giornale di Roma ogłosić 
ma nazwiska 90 innych biskupów. Dziś rano zaś 
kilkunastu ich znowu przyjechało. -Z panujących 
mówią o przybyciu Cesarstwa Austryackich, kró- 
lowej Izabelli hiszpańskiej i królowej Maryi Pii 
portugalskiej, tudzież Sułtana. 
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Kraków 25 czerwca. Piszą nam ze Lwowa: O 
reformie opodatkowania stałego nadeszły 
z ck. Ministerstwa skarbu do tutejszej Dyrekcyi fi- 
nansowej główne punkta osnute na podstawie da- 
wniejszego projektu rządowego, którego rozbiór do- 
kładny czytelnicy znajdą w głoszonych równocześnie 
artykułach w Czasie opracowanych stósownie do 
dzisiejszego stapu organizacyi państwowej i do 
rzeczywistych potrzeb kraju. Z przyjemnością do- 
nieść nam przychodzi, iż wskazówki z minister: 
stwa dane zgadzają się po największej części z o- 
snową rzeczonych artykułów Czasu o reformie o- 
podatkowania, i że te artykuły, będące przedmio- 
tem pilnej analizy w sferach rządowych, spowodo- 
wały takowe do naradzenia się z Wydziałem kra- 
jowym w niektórych w dzisiejszym projekcie rzą- 
dowym co do praktycznego wykonania zachodzą- 
cych wątpliwościach. 


Sąd wyższy we Lwowie mianował Alfreda O r n- 
steina, praktykanta notaryalnego w Kołomyi, ak- 
tuarynszem sądowym w Horodence. 


Wiedeń 24 czerwca: Podczas gdy w ostątnich 
dniach z powodu ważnych projektów ustawoda- 
wczych Radzie państwa przedłożonych i ogłosze- 
nia amnestyi dla krajów cislitawskich, uwaga po- 
wszechna zwrócona była na Wiedeń, zbierały się 
niepostrzeżenie w Peszcie chmury zagrażające 0- 
becnemu ministerstwu węgierskiemu. Nikt zape- 
wne nie przypisywał wielkiego znaczenia wnio- 
śkowi Tiszy podanemu przez nas w numerze nio- 
dzielnym; owszem zdawało się na pozór, że wnio- 
sek tea w niewinnej swojej szacie humanitarnej 
jest wypływem i uzupełnieniem wspaniałomyślne- 
go aktu darowizny przez N. Państwo na rzecz 
honwendów zdziałanego. Zapoznano jednak do- 
niosłość rzeczywistą owego wniosku.  Honwedzi, 


sławą nieśmiertelną bronili kraju przeciw armiom 
dwóch mocarstw, doznawają do tej chwili w Wę- 
grzech czci i miłości nieograniczonej a spotęgo- 
wanej prześladowaniem, którego do niedawna byli 
ofiarami. Dla tego ogromna radość, jaką wywołała 
darowizna króla i królowej, ztąd się tłumaczy, że 
każde wystąpienie na korzyść honwendów odbija 
się tysiącznóm echem w sercach Madziarów. Li- 
czył więc na to powszechne współczucie poseł 
debreczyński Koloman Tisza, przewodnik stronni- 
ctwa skrajnego od chwili zgonu hr. Władysława 
Talekiego, stawiając swój. wniosek, który obok 
strony humanitarnej głównie miał na celu uzna- 
nie walki za ojczyznę przez prawnych reprezen- 
tantów narodu i zawotowanie podziękowania kra- 
ju za jego obronę żyjącym jeszcze honwedom. 
Ministeryam atoli uważając wniosek Tiszy jako 
cios wymierzony przeciw sobie w celu podkopa- 
nia znaczenia i popularności rządu, oświadczyło 
się przeciw takowemu i od nieprzyjęcia onego u- 
czyniło zależnóm pozostanie swoje w urzędzie. Z 
największą więc ciekawością i obawą wyglądano 
dnia posiedzenia, na którem toczyć: się miała wal- 
ka, w której lewica miała po swojej stronie ma- 
sy ludu, ministeryum za8 nietylko stronnictwo Dea- 
ka w izbie, ale i po za nią wszystkich obywateli 
umiarkowanych i rozważnych. Nie wątpiono wcale, 
że lewica wystąpi Śmiało, ale wiedziano, że da- 
leko więcej śmiałości i stanowczości potrzeba mi- 
sę AE | którym tą razą dostał się 
w udziale tradny obowiązek wystąpieni i 
ulubionej myśli narodu. > ew T a 
Dlatego posiedzenie izby niższej z d. 20 bm, 
było jedno z najburzliwszych, o jakich roczniki 
parlamentu węgierskiego jwspominają. Zrazu są- 
dzono, że lewica po oświadczeniu ministra spra: 
wiedliwości wniosek swój cofnie, aby uniknąć 
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wzięła się do kopania — ale na próżno: Nic nie 
znaleziono. Cóż teraz będzie? mówią słudzy — 
powbijają nas ną pal... Czyż po to mamy wra” 
cać? Lepiej niech każdy siada na wielbłąda i 
ucieka gdzie może. Jak rzekli tak zrobili. 
Wice-król tymczasem napewno oczekując skar- 
ba, sprosił gości na sutą biesiadę — jedzą, piją, 
a ciągle patrzą, czy karawana nie wraca. Nako- 
niec, nie mogąc się doczekać posłów, król przy- 
wołał czarnoksiężnika, żeby mu sen wytłoma- 
czył. — Na brodę Mahometa! zawołał czarodziej, 
sen twój jasny jak słońce. Znaczy po prostu, że 
Wasza królewska Mość zaciągniesz pożyczkę i tym 
sposobem będziesz miał skarb. 
Masz słaszność — odrzekł władzca Egipta; to 
mnie w części wynagrodzi. Jednak, przyznam ci 
się, iż wolałbym pożyczyć od Faraonów niż od 
ów. ; i | 

Pożyczka egipska w ilości dwustu milionów za” 
powiedziana ; zapewne się pokryje, dzięki anielskie) 
interwencyi. W tym to interesie przybył do Fa- 


wnia Charivari. El. 
Druga nowina brukowa, że redaktor ? Universa 

wytoczył proces za obelgę dziennikowi . ka 

Z tego powodu jeden z paryskich dowcipnisiów 
ola: 


w 
Venillot a fait poursuivre Ja Zune; c'est mesquin 
oałąparó a Josnć qui arróła le Soleill ||» 

Mamy przed oczyma ciekawą statystykę mężów 


owi nieustraszeni wojownicy z r. 1849, którzy ze 


starcia, któreby się w swych skutkach mogło stać 
bardzo niebezpicczućm. W ostatniej chwili atoli 
powzięto inną uchwałę, i że 20tu mowców opozy- 
cyi wymierzyło dzisiaj swe gromy przeciw mini- 
sterstwu. 

Szereg mowców rozpoczął wnioskodawca Kolo- 
man Tisza. ługiej mowie wykazuje on, że 
Honwedzi walczyli nie tylko za konstytucyę ale i 
za egzystencyę narodu a pamięć ich czynów bo- 
haterskich utrzymywała Węgrów przy życiu i 
wzbudziła podziwiepie Europy, Naród powinien 
zatem pamiętać o swych obrońcach, król zrobił 
pierwszy krok, naród winien zrobić drugi, mini- 
sterstwo zaś odpowie tylko życzeniom całego na- 
rodu, jeżeli zajmie stanowisko przez lewicę weka- 
zane. 

Baron. Bela Vay. sprzeciwia się wnioskowi Ti- 
szy, a to z powodu, że kraj w obecnych stosun- 
kach nie może własnemi siłami wesprzeć Hon- 
wedów, podatków podwyższać ani też długów ro- 
bić nie chce i nie może. 

Przy nadzwyczajnem natężeniu uwagi całej iz- 
by wstaje minister sprawiedliwości Horvath i mniej 
więcej tak przemawia : 

„„Rząd znajduje się w kwestyi tej na podstawie 
ciągłości prawnej, a ponieważ naród mie siłą 
leez dobrowolnie zawarł kompromis z. koroną, i 
z nią pogodził się zupełnie, unikać wszystsiego 
należy, coby niezgodę na nowo zrodzić mogło. 
Za przykład w tym względzie posłażyć ma wspa- 
niałomyślny sposób postępowania Ich C. K. Mości, 
w którego ślady jeżeli nie wstąpimy, popełnimy 
nie tylko błąd polityczny, ale ściągniemy płamę 
na nieskażoną niczem rycerskość narodu węgier- 
skiego. 

Kwestyi tej poruszającej na nowo jeszcze nie- 
zatarte rany przeszłości już choć dla tego podno- 
sić nie należało, ponieważ Honwedzi walczyli tak 
przeciw wojskom austryackim jako też i przeciw 
obywatelom: tego państwa. Nagradzająe ich z fun- 
duszu publicznego, zmusilibyśmy i tych ostatnich 
do wspomagania ich za to, że przeciwko nim wal- 
czyli. Krok podobny podejrzywanoby niezawodnie, 
naruszałby on zatem zgodę i spokój dla nas tak 
konieczny. 

Zresztą jest i inna przyczyna, dla czego 
rząd wnioskowi sprzeciwić się musi, gdyż po- 
dobnie jak Honwedzi mogłaby i gwardya oby- 
watelska żądać wsparcia lub nagrody. Nakoniec ci, 
którzy nieśli życie swe ojczyźnie w ofierze obra- 
ziliby się na wspomnienie samo, że ich za to wy- 
nagradzać chcemy i dla tego też rząd sprzeciwia 
się wnioskowi Tiszy.* 

Oświadczenie to` ministra sprawiedliwości Wy- 
wołało ogromną burzę. Kilkunastu z mowców lo- 
wiey zabrało głos, a każdemu z nich zaledwie 
starczyło tchu do wywodzenia skarg przeciwko 
ministerstwu, i do odparcia twierdzenia ministrą 
sprawiedliwości. 

W obronie rządu stanął Zygmunt Papp i Pa- 
weł Somsich, który z rzadkim talentem zarzuty 
lewicy zbijął. 

Po nich zabrał głos prezes ministrów hr. Juliusz 
Andrąssy, występując przeciw zarzutom lewicy 
z mową pełną goryczy. Mowa jego wywołała po- 
między lewicą hałasy i krzyk; stronnictwo Deaka 
zaś przyjęło ją oklaskami i niezliczonóm „eljen*. 
Sam mowca był nadzwyczaj wzruszonym , głos 
jego drżący odmawiał mu chwilami posłuszeństwa, 

Zbijał on zarzuty czynione ministerstwu, zaprze- 
czad, jakóby rząd obecny nie miał dosyć energii 
rząd, który zezwolił na rozrzucenie listu Koszuta, 
chociażby mógł był tem zapobiedz, który znosi 
niezliczone a nmiczem nieużasądnione zaczepki 
dzienników opozycyjnych, jakkolwiekby je mógł 
przytłamić, rząd nareszcie, który wyrobił wygna- 
nym powrót do kraju. Mówca utrzymuje, że spra- 
wę Houwedów li tylko na drodze przez Królą 
obranej załatwić można, dla tego nie może si 
zgodzić ba wniosek Tiszy, ponieważ tekst jego 
nie jest dość jasny, 0 czem najlepiej świadczy 
różnorodne tłomaczenie go przez moweów, zresztą 
wniosek ten ma jak się zdaje nietylko wsparcie 
Honwedów na celu, ale także i skompromitowanie 
rządu; ponieważ -dalej wniosek ten jest przed- 
wczesńym, gdyż nie ma środków do jego natych. 
miastowego wykonania; nareszcie mowca nie mo- 
że przyjąć zasady, na jakiej się ten wniosek o- 
piera i w niej znajduje się największa różnicą 
jego zapatrywania, Zupełnie jest bowiem co inne- 
go, jeżeli się Król o tych stara, którzy konstytu- 
cyi bronili, ale i dalej poszli, bo przeciw wojsku 
królewskiemu walczyli, a zupełnie co innego, gdy. 
by się o nich starał sejm. Gdyby bowiem kraj 
chciał naśladować przykład panującego, musiałby 
i tych wspierać, którzy przeciw narodowi wal- 
czyli. Jeżeli wsparcie narodu jest rzeczą honoro- 
wą, czemuż ò tem nie wspomniał adres z r, 1861. 

yczenia kraju są spełnione może nie tak, jakby 
to sobie nie jeden z mowców lewicy życzył, bo 
wtedy nieprzywróconoby konstytucyi, lecz wieczne 
kłótnie. Z tych więc powodów mowca nie może 
przyjąć wniosku Tiszy. Mowie ministrów towarzy- 
szyły żywe i długo trwające oklaski. ` 

Nakoniec uastąpiło imienne głosowanie. Z 280 
przytomnych oświadczyło się 78 za wnioskiem, 
202 przeciwównioskowi, dwóch niegłosowało a 99 
posłów było nie przytomnych. "Tak więc upadł 


p o | 


stanu Hiszpańskiego Królestwa. Od czasu wstą- 
pienia ną tron królowej Izabelli, do roku 1862 
iczą za Pyreneami: cztery konstytucye, dwadzie- 
ścia ośm parlamentów, czterdziestu siedmiu mini- 
strów stanu i stu ośmdziesięcia dziewięciu mini- 
strów z tekami. A 

Ostatnimi czasy sześdziesięcia ośmin ministrów 
spraw wewnętrznych, urzędowa 0 w przecięciu nie 
dłużej jak po trzy miesiące. Od lat dziesięciu mi- 
nistrowie skarbu następują po sobie co dwa mie- 
Biące . . « H , 
Z tego się pokazuje, że jeżeli rolnictwo i han. 
del nie kwitną w Ojtzyznie Kastanietów, to mini- 
strowie rosną tam jak po deszczu grzyby. 
A teraz francuską statystyka bibliograficzna : 
Roku pańskiego 1866: złożono w ministerynm 
spraw wewnętrznych 13,883 dzieł w jednym lab 
kilku tomach; co czyni 266 dzieł na tydzień, a 
38 dziennie, tak rozłożonych: 1 

156 tomów poezyi — trzy-tygodniowo, 372 po- 
nity — więcej niż jedna na dzień. 
, Statystyka z roka bieżącego obiecuje więk 
liczby, Dodajmy do nich siedemset omików i 
pism peryodycznych, A zrozumiemy, dla czego 
w Paryżu nie wszySĆy pisarze robią majątki, a 
nie wszystkie dzienniki mają prenumeratorów. 
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wniosek Tiszy znaczną większością głosów, ale nie 
ustały wcale żale, narzekania dzienników oppo- 
zycyjnych, które wystąpienie hr. Andrassego na- 
zywają saukcyonowaniem krwawych czynów Hay- 
naua, ministra zaś samego zaszczycają mianem 
poplecznika kamaryli wiedeńskiej. 

„ — Z amnestyi udzielonej dla przestępców po- 
litycznych w krajach cislitawskich już niewielu, bo 
zaledwie kilkunastu wychodźców zdoła korzystać ; 


reszta spoczywa w. grobie na obcej ziemi. Pomię- 


dzy żyjącymi znajdują się nasamprzód trzej po- 
słowie byi sejmu rakuskiego : Dr Jan Kud | i a h, 
który szczególne położył zasługi koło usamowol- 
nienia włościan w Austryi, obecnie burmistrz miá- 
sta Hoboken w Ameryce północnej; X, Fiister, 
kapłan legii akademickiej, zasłużony pedagog, 
obeenie w Filadelfii; Goldmark, właściciel fa- 
bryki chemicznej w bliskości Nowego Jorku. Oprócz 
powyższych zasługują jeszcze na wzmiankę wy- 
chodźcy: Tausenau, naczelnik klubu demokra- 
tycznego, utrzymujący się w Londynie z nauczy- 
cielstwa ; Wutschel, kapitan w legii akademi- 
ckiej, później półkownik w wojska amerykańskiem; 
Kuchenbicker, nądporucznik w legii, później 
profesór w akademii wojskowej w Filadelfii ; lite- 
raci i dziennikarze: Gritzner, Niederhuber, Eng- 
länder, Kekhardt, Dr Frycz (Czech żyjący w Pa- 
ryżu) Hangh i jeszcze kiłka zysk Nakoniec 
kilku mieszkających w cesarstwie kompromitowa- 
nych odzyska postradane prawa obywatełskie ; do 
tych należy i Dr Fischhof w Wiedniu. 

— Presse wspominając o amnestyi uczyniła 
złośliwą uwagę, że dziwnem zrządzeniem losu ów 
właśnie mąż, który się tak odznaczał przy sądach 
wojennych X. Windischgraetza, musiał oznajmić 
amnestyę ofiarom z r. 1848 i 1849. Uwaga ta od- 
„nosi się do ministra sprawiedliwości, p. Komersa, 
który przed laty służył w „wojsku jako audytor. 
Urzędowa Wiener Zig oświadcza w skutek tego, 
że minister sprawiedliwości ani w roku 1848 ani 
1849 nie był członkiem żadnego sądu wojennego. 

— Na ostatniej konferencyi ministrów w Wie- 
dnia postanowiono rozwiązać sejm siedmiogrodzki, 
dotąd tylko odroczony. 

— Podżupan Voncina w Riece usunięty został 
przedwczoraj z posady administratora stolicy, a 
rządy objął po nim komisarz królewski Cseh. 


Francya. 


W rzędzie adresów podawanych z powodu za- 
macbu na Cara. w dniu 6 b. m., spotykamy je- 
szcze adres Rady municypalnej w Montresor, 
brzmiący w tych słowach: l 

N. Panie! Rada municypalaa miasta Montresor 
ma zaszczyt złożyć u stóp W. C. Mości wyraz 
głębokiej boleści, jakiej doznała na wiadomość o 
zamachu na N. Cara Rosyjskiego, gościa Francyi, 
zamachu, w którym uświęcona osoba W.C. Mości, 
wybrańca narodu, znalazła się chociaż pośrednio, 
parażoną na niebezpieczeństwo. < 

Najgorętsze składamy dzięki Opatrzności, za 
opiekę, jaką otoczyła W. C. Mość i błagamy Nie- 
ba, aby przedłużyło o ile można dni Twoje 
N. Panie! tak cenne i potrzebne dla chwały, wiel- 
kości i szczęścia Francyi. 

(podp.) Ksawery Branicki, 
burmistrz miasta Montresor. 
Następują podpisy członków Rady. 

— „W pewnych kołach paryskich — piszą z Pa- 
ryża do Gazety Kolońskiej — panuje niejaka oba- 
wa pod względem rezultatu procesu Berezowskie- 
go, i natrącano już o oddanin tej sprawy nie 
przed sąd przysięgłych, lecz przed trybunał spra- 
wiedliwości. Tem więcej pokazuje się skłonności 
do obrania tej drogi, że władze sądowe bardzo 
są tem urażone, iż przy pierwszem przesłuchaniu 
ominięto wszystkie przepisy prawne. Podczas kie- 


' dy prawo nakazuje, aby śledztwo prowadził je- 


/ zwiedzaniu szkół przez p. Namiestnika. Nie w żeńskiej 
szkole Š, Jana był p. Namiestnik, lecz w trzeciej szkole| p 
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dynie i wyłącznie sędzia śledczy, przypuszczono 
do przesłuchania nie tylko ministra sprawiedliwo- 
ści Baroche, ministrą stanu Rouhera, prefekta po- 
licyi Pietri, ale nadto dwóch cudzoziemców, ro- 
syjskiego ministra policyi hr, Szuwałowa i tajnego 
radzeę Schultze, którzy obżałowanego badali. Hr. 
Szuwałow zadawał nawet pytania w kilka języ- 
kach, nie złożywszy poprzednio przysięgi, jak 
tego prawo wymaga. Jeżeli można wytłumaczyć 
to bezprawne postępowanie w chwili, gdzie w skut- 
ku tego strasznego czynu wszyscy stracili głowę, 
to jednak władze sądowe postanowiły nie pota- 
kiwać takiemn względem Berezowskiego postę. 
powaniu przez uznanie legalności pierwszego śledz- 
twa; rzeczą przeto jest pewną, że jakikolwiek 
wypadłby wyrok sądu przysięgłych, sąd kasacyj- 
ny zniósłby takowy z powodów formalnych i pod- 
dał proces nowemu dochodzeniu. Zwołaniem zaś 
trybunału: sprawiedliwości zapobieżonoby - tym 
nieprzyjemnościom. Wahają się jednak uciec się 
do takiego sądu w obawie sprawienia zbyt wiel: 
kiego wrażenia, zwłaszcza, że we wszystkich pro- 
cesąch o zamach na życie Cesarza Napoleona nie 
schodzono z zwykłej doki prawnej“. 

La Liberté donosi, że wszystkie osoby oprócz 
jednej, p. Germana Casse, aresztowane z powodu 
okrzyków öve la Pologne! podczas przejażdżek 
Cara, wypuszczone zostały na wolność i nie bę- 
dzie 1m wytaczany proces. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 25 czerwca „Wczoraj wieczór komisya 
Sukiennie miała posiedzenie, Sekcya prawnicza zażą- 
dała dezycyi: czy;i które z bogatych kramów mają 
być wypowiedziane zajmującym je przedsiębiorcom, 
jeśliby do zburzenia tych kramów jeszcze w tym ro- 
ku przyjść miało. Przedmiot ten atoli, jako tyczący 
się całego programu odbudowy Sukiennic a zarazem 
dochodów miasta, wymaga, aby był poprzednio rozstrzy- 
gniętym przez Radę miejską. Ta zaś nie może nie sta- 
nowić bez. wygotowania całego programu. Zdaniem 
zań naszem należy wprzódy 0rze0 przeznaczenie Su- 
kiennie i w myśl tego przeznaczenia wygotować plą 
ny przebudowy lub odnowy, Zanim powiedzieć mo- 
żna, co i kiedy ma być zburzonem. swem 

maa CZOTAJ wcisnęła się pomyłka w doniesieniu o 


3. Jana znajdującej się w starym 
teatrze i tam wyraził swoje zadowolenie z postępu 


: uczniów. 


Zarazem nadmienić tu musimy, żę p, Namiestnik w 
uzupełnieniu swoich badań nad wychowaniem dzieci 


starozakonnych w tutejszych szkołach, kazał sobie 


| przedstawić uczniów wyznania mojżeszowego z 4ej kla- | 5! > 
By wszystkich publicznych szkół wyższych ludowych, | Ak 


„jako to: z domu bar. Larysza, od 5. Barbary i z u- 


licy Š. Janą, i sam ich egzaminując przekonał się z zu kb 


zadowoleniem o ich pach pod względem języków 
polskiego i niemieckiego, gdy przeciwnie uczniowie 
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tąkiejże szkoły w ratuszu kazimierskim wyrażali się 


zarówno po polsku jak po niemiecku językiem zepsn-| w dzierżawę pod pewnemi , jak najmniej uciążliwemi 


tym, pełnym błędów gramatycznych i nacechowanym 
wymową rażącą. I to było jednym z powodów naga- 
ny objawionej przez p. Namiestnika, 

— (arowa przejechała przez Lwów w. niedzielę 
przed południem nie zatrzymując się wcale, a wie- 
czorem tegoż dnia stanęła w Czerniowcach, gdzie 
z dworem swoim przesiądzie się do pojazdów, które 
już przed kilku dniami wysłane tam zostały. 

— Program sobotniej wycieczki członków lwowskie- 
go stowarzyszenia „Sokół* do Krakowa, zmieniony 
o tyle został, że wyjazd nastąpi nie w piątek wieczór 
lecz w sobotę rano. Goście lwowscy staną przeto w 
Krakowie w sobotę przed godz. 4tą po południn i za- 
jadą do hotelu Saskiego, gdzie obiadować będą. Po 
obiedzie wycieczka na mogiłę Kościuszki. W niedzie- 
lę o 7ej rano goście zwiedzą katedrę i wysłuchają 
tam mszy Śtej, a następnie! oglądać będą pomniki i 
groby; ztamtąd zwiedzą Biblotekę, dom Towarzystwa 
naukowego, Ogród botaniczny, Obserwatorum. Po obie- 
dzie wycieczka do Woli Justowskiej i w Panieńskie 
Skąły, a o ile kto zdoła, aż na Bielany, W poniedzia- 
łek o 7ej rano osobnym pociągiem doi: Wieliczki, ża 
powrotem do Krakowa na obiad, a wieczorem odjazd do 
Lwowa. 

— Z powodu pojawienia się cholery w Warszawie, 
Namiestnictwo Galicyi zaleca przezorność. 

— Dr Adolf Ringelheim w Tarnowie, zamianowany 
został obrońcą w sprawach karnych. s 

— Pisaliśmy już © utworzeniu w Krakowie Ko- 
mitetu, celem zbierania składek na pogorzelców Brodz- 
kich. W komitecie tym jest prezydującym p. Ludwik 
Helcel, wice-prezydent miasta Krakowa, sekreta- 
rzem p. Karol Langie, a utrzymuje kasę p. Albert 
Mendelsburg, radzca miejski. Fog 

Pierwsza lista składek z dnia 22 czerwea wykazuje 
wpływów: złr. 786 c. 50 i 6 rubli, a mianowicie: 
pp. Ludwik Helesl i Gustaw Loebenstein po złr. 100; 

na ręce członka komitetu p. Maurycego Barucha 
wpłynęło: M. Baruch złr.30; Teodor Baranowski, E. 
Kubicki, po złr. 5; Bracia Schlesinger, p. Leinzeig, 
Schmelkes i Korngold po złr. 3; A. Goldgart, B. Son- 
nenschein, Wasserberg po złr. 2; Fogelstrauch, S. 
Sonnenschein, S. Beckmann, L. Eichhorn, B. Hoff- 
mann, L. Landau, M, Bernstein, J. Lówinger, J. 
Lustgarten, M. Rabinowicz, A. Grünwald, J. Schlank, 
J. Rothblum, M. D. Infeld, Sehuldenfrey, Kaparski, 


Poprawski, L, Infeld, M. Salomon, po złt. 1, — ra- 


zem złr. 74; f 

na ręce członka Komitetu X. Albina Dunaje- 
wskiego: hr. Arturowa Potocka, hr. Adamowa Potoc- 
ka, księżna Elżbieta Worońcowowa po żłr. 25, hr, 
Piotr Moszyński złr. 10, — razem złr. 85; r 

` ma ręce członka Komitetu p. Stanisława Feintu- 
cha: Dzierżawcy hotelu Saskiego, Józefa Paliszewska, 
Stanisław Feintuch, po złr. 10; ks. Stanisław Jabło- 
nówski, N. Steinberg, Wilh? Ciechanowski, Paris Mau- 
rizio, Rosenthal, hr. Krasicki, Ad. Ciechanowski, po 
złr. 5; N. L. Silberstein, E, Stokmar po złr. 3; F. G., 
J. F. Fischer, J. Czynciel, K. Hess, A. Wojczyński, 
H. Schubert, J. Friedlein, B. Miczyński, E: Nicz, 
F. 8., M. L., po złr. 2; F. Tatarczuch, Gleitzmann, 
A. Flinter, L. Wałecki, Mik. Jawornieki, Jan Lan- 
gier, J. Schumann, N. N., J. F., Gela, M. M., Koral 
i Reicher, J. F. po złr. 1; Bensdorff, Helena Eichen 
po centów 50,— razem złr. 107; 

na ręce członka Komitetu p. Karola Langie: Dr 


Feliks Szłachtowski złr. 10; W. B., J. F. po złr. 2; 


N. N., Seiller, K. L. po złr. 1; J. B. rubli 2, — ra- 
zem złr. 17 i rubli 2. 

„na, ręce członka Komitetu p. Alb. Mendelsburga: 
Wine. Wolff, W. Kirchmajer po złr. 25; J. A. Jobn, bracia 
Damask, Blau i Epstein, A. Mendelsburg po złr. 10; 
J; L. Rittermann złr, 7; Ed. Fuchs, S. Kaufmann, 
Hebald, J. I. Spira po złr. 5; Hirschfeld, Juda Birn-. 
baum, J. Rosenblum po złr. 4; Jerzy Goebeł' 3: złr., 
Ludwik Aronson 3 ruble; A. Loebenstein, “S. Schen- 
ker, Józef Jahn, H. Jenner po złr, 1, — razem złr. 136 
i rubli 3; 

na ręce członka Komitetu Dra Antoniego Rozne- 
ra: Dr Gilewski 25 złr.; Dr. Madurowicz złr. 20; Dr 
Janikowski, Dr Rydel, Dr Rozner po złr. 10; Dr 
Blumenstok, Dr Oettinger, Dr Maciej Leon Jakubo- 
wski, Mieczysław Starzeński, Aleks. Zarzycki, Hilary 
pò złr. 5; Dr. A. Kremer, Dr Warschauer: po złr. 3; 
Dr Skobel, Dr Majer, Dr Sławikowski, „Dr _Fierich, 
Dr Zoll po złr. 2; Dr Dunajewski, Dr Buhl, Dr Bo- 
jarski, Dr Drobner po złr, 1; Dr N. N. 1 rubel; Dr 
Rosenberg 50 cent., — razem złr, 125 e. 50 i rubel 1; 

na ręce członka Komitetu X. Walerego Serwa- 
towskiego: N. N. złr. 5, Brześciańska złr. 2, — ra- 
zem złr. 7; ą 

na ręce członka Komitetu Dra Ferd. Weigla: 
K. Reiner złr. 3; F. Dębowski, M. Jawornieki, Ło- 
patkiewicz, Marfiewicz, J. Nagel, Dr Weigel po złr. 2; 
H. Caro złr, 1 e. 50; T. Gajdzie, F. Rogawski, F. 
Sosnowski po złr. 1; A. Kochanowski cent. 50,— ra- 
zem złr. 20; 

za pośrednictwem Redakcyt „Czasu“: X. Kroner, 
jako składka z parafii Tuchowskiej złr. 15, 

— Lwów 22 czerwca. 

(M. J.) Towarzystwo ogrodnicżo - sadownicze od: 
było wczoraj drugie zgromadzenie w szczupłem gro- 
nie członków, których tą razą wyścigi konne i 
słota od liczniejszego udziału powstrzymały. 

Z powodu zasłabnięcia protektora towarzystwa Kr. 


Alfreda Potockiego, przewodniczył zgromadzeniu pre- | 


zes zarządu hr. Russocki, a oraz zdał sprawę ż do- 
tychczasowych czynności zarządu. Główną przyczyną 
dotychczasówego nierozwinięcia się tej instytucyi było, 
że Rada miejska nie załatwiła była sprawy oddania 
ogrodu miejskiego w dzierżawę Towarzystwu; na o- 
statniem jednak posiedzeniu ukończono przecie tę od 
tak dawna przewlekaną rzecz, postanowiwszy oddać 


CZAS z Środy 26 Czerwca 1867. 


ogród miejski Towarzystwu ogrodniczemu na lat 20 


warunkami. Ostateczne zawarcie umowy z zarządem, 
poruczono Syndykowi miejskiemn p. Kabatowi. O sta- 
nie finansowym Towarzystwą zdawał sprawę członek 
zarządu p. Pierożyński, Szezupłą liczbę dotychczaso- 
wych ezłonków wytłumaczył ociąganiem się publi- 
czności z powodu przewlekania powyż wspomnionego 
oddania ogrodu w dzierżawę , który główną podstawą 
czynności towarzystwa będzie. Dziś jednak, gdy ta 
przeszkoda już została usuniętą, nadto gdy zamiano- 
wano 234 ajentów na prowincyi, którzy zbieraniem 
subskrypcyi gorliwie się zajmują, spodziewać «się na- 
leży, że "Towarzystwo rychło celu “swego: dopnie i 
stanie się jednem z najpożyteczniejszych “zakładów 
krajowych. Z zadowoleniem przyjęło zgromadzenie 
z ust sprawozdawcy finansowego wiadomość, iż gdyby 
nawet nie przybyło więcej członków . Towarzystwu, 
będzie ono jednak w stanię rozpocząć działanić i wy- 
konać zakreślone statutem zadanie, ponieważ hojność 
niektórych członków, a mianowicie protektora hr. Al- 
freda Potockiego, który wniósł 200 złr., tudzież pre- 
zesa hr. Russóćkiego, księcia Adama Sapiehy i 
p. Kielanowskiego z któ każdy po-.100 -złr. 0- 
prócz zwykłej wkładki przepisanej na rzecz zakładu 
ofiarowali, dalej kiłkunąsta innych członków, którzy 
datkami dobrowolnemi pd % do 15 złr. się przyczy: 
nili, stawia Zarząd w możnośej. rozpoczęcia swych czyn- 
ności, Kurator towarzystwa bar. Lewartowski referował 
8 „siebie i przez Zarząd już zrewidowa- 
ny regulamin, którego zatwierdzenie odroczono do naj- 
bliższego w wrześniu odbyć się mającego walnego 
Zgromadzenia. 

Dokonano także wyboru nowego członka Zarządu 
na miejsce p. Majera, który mandat złożył, Nowo wy- 
branym został p. Konstanty Klnczeńko, 

Artyści sceny polskiej pod. dyrekcyą p. A. Miła- 
szewskiego jadą na czas feryj letnich do Lublina. 

& + W Krośnie zmarł X, Andrzej Ujejski pro- 
boszcz obrządku łacińskiegy, dziekan, kanonik przemy- 
ski (urodzony 1801 m, kaphi znany z chót i pra? 
cowity badacz starożytności, znajdujących się obficie 
w okolicy, w której przebywał. Wiele: prac jego ó- 
głaszały czasopisma; szczególnie o zamczysku Odrzy- 
koniu, którego monografię (szczegółową ' ukończył, 

— P, Franciszek Zagórowski, naczelny jnży- 
nier w służbie Porty” Ottomańskićj, wydał świeżo w 
Konstantynopolu w drukarni spadkobierców Henryka 
Cayol, w języku francuskim wyciąg z projektu bú- 
dowy kolei żelaznój przez wojsko. Wykazuje w niem 
liczbami sposób użycią żołnierzy do robót ziemnych, 
jak to już czynili Rzymianie ze swemi legionami, i 
wykazuje pożytki stąd dla skarbu publicznego, gdy 
siły wojskowe użyte będą podcżas pokoju produkcyj= 
nie. Wyciąg ten opatrzony jest planami. 

— Dnia 24go0 czerwca przeciągały chwilami chmu- 
ry. Ciepło w cieniu doszło do +- 22%6 od + 119,6, 
Wiatr do wschodniego zbliżony. W nocy łyskało się, 
Barometr opadł do 26j godz. po południu do 326**,46 
a do 56j do 326*%482 poczem postąpił napowrót do 
wysokości, jaką miał o 2ej i zachował niezmiennie 
takową aż do godziny 6tój rano dnia Ż5go czerwca, 


Reaumura, 
— We środę dnia 26go czerwca, Śgo 
Pawła apostołów. 


Przyjechali dor Krakowa od 8450: do 2590: czerwea: 

HOTEL.POLLERA: Teodor Lilienhoff urzędnik: z 
Katowie, Wojciech. Müller budowniczy z Mysłowie, 
Marya Dornsieffer guwernantka z Linowa, T. Zgora- 
lówicz rządca dóbr z Poznania, Edward- Rosenthal 
kupiec z Mysłowie, Mieczysław Potocki właściciel dóbr; 
Tomasz Ozurewicz prezes sądu z Złoczowa, J. Ada- 
mec kupiec z Pragi, Marya Reindlowa z Wiednia, 
Adolf Hennig właściciel dóbr z Jass, Mikołaj Nowo- 
wieski właściciel dóbr z Kongresówki, "Leon Goła- 
szewski właściciel dóbr ze Lwowa, B. Ringelheim 
kupiec ż Tarnowa, M. Skornfeld kupiec, R. Lówen- 
sohn z Podola, Adolf Herz kupiec , Emánuel Korn- 
blum kupiec, Wilhelm Riedel kupiec ze Lwowa, S. 
Lurie kupiee z Rosyi, Teodor Enkhoff Dr medyc. z 
Petersburga, Ferdynand Syrzyszticz z Prus, Karol Rei- 
bel z Prus. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Ensze Vómens właściciel 
dóbr, Zofia Karp. z córką właścicielka dóbr, Konstanty 
Raelisch właściciel dóbr z Mołdawy, Michalina Ber- 
nowicęz z/familią wł, d. z Litwy. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Stanisław Fihauzer wł. 
dóbr z Galicyi, Jnlia bar. Borowska wł. d. z Galicyi, 
Emil Pawłowski z Wiednia, Konstanty Arcichowski 
radca kolegialny. z Odessy, G. Heumoss ekonom z 
Galicyi. 

HOTEL SASKI: Anna Kisielnicka z Warszawy, 
Jadwiga Kisielnicka z Warszawy, Kazimierz. Kisielni- 
cki wł. d, z Warszawy, Mikołaj Borgunda wł. dóbr, 
Wojciech Borgunda wł. d. z Bukówiny, Kugen. Ra- 
gozin urzęd. ros., Ś. Alaschow właśc. d., Aleksander 
Rakowski 'z Rosyi, Adam Grabkowski z Kongresówki, 
Józef Baxt’ właściciel dóbr Z- Petersburga, Andrzój 
Woliński z Galicyi, Józef Müller kupiec z Wiednia, 
Jan Barański z Galicyi. a 


Jana i Śgo 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd w Brzeżanach Jana 
Krzyśztofowicza o wydaniu mu;pozwů przez Kajetana 
Krzysztofowicza o ękstab. 100 dukatów z realności 
pod L., 120 w Brzeżanach ; krat. Dr Wólski; ustna 
rozpr. 3 lipca. j 

Licytacye: D. 27 czerwca w Buczaczu sprzedaż 
realności pod L. 66| w Potoku. — "W d. 27 czerwca 
sprzedaż dawniejszego wojskowego magazynu pod Li 


I « f 


w którym to czasie termometr wskazywał -4 14%0| ` 


127 w Przemyślu, cena-1000 złr.— Do 28 czerwca 
oferty na nabycie praw propinacyjnych w dobrach 
Skarbowych Kosowie w 6 sekcyach; cena wywołania 
101,900 złr.— W d. 11 lipca i 1 sierpnia sprzedaź 
realności pod L. 178 Gm. VIII i111 Gm. X w Kra- 
kowie; cena wyw, 609 złr. 56 c.—.W d.8 lipca we 
Lwowie sprzedaż. realności pod L. '4733,, poniżój 
sumy 18,549 złr. m. ks— Wd. 15 lipea sprzedaż 
realności pod L,38 w Głogowie; cena wywoł. 1500 
złr.— D. 24 czerwca dostawa materyałów do gościń- 
ców w okręgach nadworniańskim, rożniatowskim i de- 
latyńskim ;. cena fiskal. 6,088, złr. — W d. 12 lipca 
sprzedaż realności we Lwowie pod L.. 7617/,, cena 
wyw. 14,214 złr.— W d. 2 lipca i 2 sierpnia sprze- 
daź połowy realności pod L.: 499 w Brodach, cena 
wyw. 467 złr. 25 c.m Wd. 12 lipea sprzedaż real- 
ności pod. L. 70, we Lwowie; cena wywołania 34,271 
złr. 67 ©— W d. 18 lipca i 22 sierpnia w Złoczo- 
wie.sprzedaż dóbr Czercze w powiecie Rohatyńskim, 
cena wyw. 12,775 złr.; kur. Dr Starzewski — 'W d. 
5 sierpnia. w. Przemyślu -sprzedaż realności. pod L. 41 
w Krzywczy; cena wyw. 1824 złr. 55 c— W d. 9 
lipca w Kochanówce pod Krakowcem sprzedaż powo- 
zów;, fortepiana, stołów, zwierciadła i t. d. — W d. 
18 lipca sprzedaż realności pod L. 6263%/, we Lwo- 
wie, wadyum 260 złr. — W d. 1 sierpnia i 1 wrze- 
śnia w Kentach sprzedaż realności L. 41 i 26 
w Nowój Wsi, cena wywoł. 2177 złr. 90 ©.— Wd. 
27 czerwca, 4 i 18 lipca w Czortkowie sprzedaż re- 
alności pod L. 213 w Wygnance; cena wywoł. 164 
złr.— W d. 1 i 81 lipca, oraz 30 „sierpnia sprzedaż 
w Budzowie pów. makowskim realności pod L. 219; 
cena wyw. 250 złr.—— W'd. 21 i 27 czerwca i 18 
lipca sprzedaż realności pod TL. 261 w Czortkowie; 
cena wyw. 306 złr. 50 e. 

Zawezwania: Sąd tarnopolski spadkobierców 
Rafała Korytowskiego dnia 22 października w Wiedniu 
zmarłego, zgłoszenie się do 14 listopada, — Sąd w 
Limanowy ;Maryannę, Reginę i Annę Zlary i Maten- 
sza Najducha, spadkobierców X. Franciszka Najducha 
w d. 8 grudnia 1865 w N. Sączu zmarłego.— Urząd 
pow. w Bohorodczanach Majera Höniga. do powrotu 
do kraju w ciągu roku. — Sąd lwowski, posiadacza 
zagubionych talonów galie. listów zastawnych z d. 1 
stycznia 1847:serya V Nr 3457 złr.; zgłoszenie się 
w ciągu 3 lat, — Sąd tarnopolski posiadacza zagu- 
bionego wekslu ddto Zaleszczyki 25 stycznia 1867 na 
200 złr. wystawionego przez Chaima Seidmanna a 
przez Szaję Oberwegera, przyjętego. 

Posady: Pocztmistrza: w Firlejowię (kaucya 200 
złr.), podania w 4 tygodniach. — Nauczyciela języka 
niemieckiego w szkole wyższćj realnćj we Lwowie 
(735 złr.), podania do. 15 lipca, — Zawiadowey gmin 
Stadniki, Stryszów , Zalesiany i Zręczyce, (500 złr.), 
podania w dniach 14.— Dwóch sędziów. obwodowych 
w Przemyśln (1470 i 1260 złr.), podania do 10 lip- 
ca.— Zarządcy magazynu tytuniowego i stęplowego 
w Jagielnicy (735 złr.), podania do ,dyrekcyi finan- 
sowćj w Tarnopolu. 


Przegląd polityczny. 
Depesżć telegraficzne. 


| Paryż 23, czerwca. I? Etendard dowiaduje się 
z| Brukselli, że Cesarz Maksymilian jest już z po- 
wrotem do Europy i przybędzie do Anglii. Tenże 
dziennik mówi: Internuncyusz austryacki w Kon- 
stantynopola bar. Prokesz - Osten „wręczył 16go 
czerwca Fuadowi paszy depeszę, w której bar. 
Beust oświadcza przystąpienie Austryi do noty 
zbiorowej mocarstw, którą dniem poprzednio re- 
prezentanei Francyi, Włoch, Prus i Rosyi wręczy- 
li. W depeszy tej zgadza się bar. Beust na wy- 
znaczenie komisyi mieszanej celem zbadania ucią- 
żliwości chrześcijan. 

Floreucya 22 czerwca. Komisya Izby depu- 
towanych w sprawie dóbr kościelnych zamiano- 
wała depntowanego Ferraris swoim sprawozdaw- 
cą.— Gaz.'di Firenze mówi: Panuje zupełna zgo- 
da między komisyą dóbr kościelnych a prezesem 
ministrów. — Opinione mówi: Komisya zapropo- 
nuje, aby przyznać rządowi prawo wypuszczania 
w obieg papierów kredytowych w formie obliga- 
cyj ziemskich, któreby w pewnym przeciągn cza- 
su mogły być umorzone z dochodów tych dóbr. 
Połowa tych obligacyj byłaby puszczoną w obieg 
w kraju przez subskrypcyę, a druga połowa od- 
stąpiona publicznym zakładom kredytowym albo 
zagranicznym domom bankierskim. Dodają, że 
komisya uznała, iż w obecnej porze wypuszcze- 
nie tych obligacyj musiałoby nastąpić pod cięż- 
kiemi warunkami, i dla tego postanowiła odro- 
czyć tę operacyę aż po uchwaleniu nowych po: 
datków, które zapewnią” wzrost dochodów 0-80 
milionów. GE 

Bukarest 23 czerwca. Jlny konsul rosyjski 
bar. Offenberg wyjechał'dziś do, Odessy dla powi- 
tania Cesarzowej Rosyjskiej. Książę Karol wysłał 
w tym celn do Odessy jenerała Golesko. Ajentem 
rumuńskim w. Paryżn zamianowany został Win- 
terhalder. 

Nowysdork 21 czerwca. Jenerał Santa Anna 
(dawny dyktator Mexyku) wzięty został w niewo- 
lę przez Juarystów. 


Sejm węgierski ma być we czwartek zamknięty. 
W. Abendpost zaprzecza doniesieniu Pressy, ja- 


że ks. Metternich mie otrzymał podobnego pole- 
teraz. pożyczki. | 


koby ks. Metternich czynił w Paryżu starania za 
nową pożyczką austryacką. Abendpost powiada, 


cenia, ani też nie zachodzi potrzeba zaciągnięcia 


3 


W Ciele prawodawczem franeuskiem po odro- 


czeniu do listopada projektów ustawodawczych, 
toczyły się dnia 21go i Z2go b. m. rozprawy bu- 
dżetowe, które czas jakiś potrwają. Dały one spo- 
soboość poruszenia kwestyi mexykańskiej i nie- 
mieckiej. Wszelako kwestye te poruszono jedynie 
z powodu finansowości, a zapowiedziano podnie- 
sienie ich z powodu budżetu spraw zagranicznych. 
Najgłówniejsi mówcy zachowują się na Ówcza8, 
a obrady dnia 22go mimo swej długości i zacię- 
tości były więcej przymówkami i pogadankami 


niż rozbiorem kwestyj. f 
Jako ważny symptomat zapisać się godzi, że 


w magistracie w Berlinie dnia 21 b. m., naczel- 
ny burmistrz postawił wniosek nadania hr. Bis- 
markowi: honorowego obywatelstwa z. okazyi o- 
głoszenia” konstytueyi związku północnego. Po 
żwawych rozprawach wniosek ten odrzucono, a 


w liczbie jego przeciwników znajdowali się także 
konserwatyści, którzy dła tego tylko wniosek po- 
konywali, że nie dowierzali, aby przeszedł w Ra- 
dzie miejskiej, chcieli zaś uniknąć przykrych roz- 
praw publicznych. Zresztą i to nadmieniono, że 
honorowe obywatelstwo nadaje się za usługi od- 
dane miastu, i nie może być uważane za uznanie 
politycznych zasług. h 

Bióro Havasa przynosi telegram z Ibraiły z d. 


20 b.m., donoszący o wybuchu powstania w Buł- 
garyi. Tylokrotnie już o tym wybucha donoszono, 


że z wielkiem niedowierzaniem podjąć należy i 
niniejszą wiadomość. Systowa miała być ogloszo” 
ną w stanie oblężenia; powstańcy mieli stoczyć 
w okolicy kilka utarczek z wojskiem tureckiem. 
Lasy około Systowej i góry Bałkańskie pełne po- 
wstańców. Poprzedniego tygodnia Mithat pasza 
Tyrnowy miał powiesić 34 Bułgarów w tem mie- 
ście. Turcy, Tatarzy, Czerkiesi otrzymali broń i 
nakaz wytępiania Bułgarów, a wszędy Turcy łu- 
pią mieszkańców i dopuszczają się gwałtów. 

Wszystkie te szczegóły zdają się być zmyślo- 
ne, już przez to samo, że gdyby o nich w Ibraile 
wiedziano, wiedzianoby wprzódy w Dżiurdżewie 
leżącem naprzeciw Systowej na lewym brzegu 
Dunaju, a przeto. wiedzianoby i w Bukareszcie. 
Dotychczas jednak nikt z Bukaresztu o tem po- 
wstaniu nie doniósł ani telegrafem, ani listownie. 
Ale na zachodzie Europy mało znają geografię 
Wschodu: przeczytają telegram Havasa i bez roz- 
bioru uwierzą. 

Le Temps donosi wprawdzie z Bukaresztu 0 za- 
biegach ajentów rosyjskich w Bułgaryi i pojawie- 
niu się tu i owdzie band zbrojnych, lecz nie mo- 
żna tego uważać jeszcze za powstanie. Bióro Ha- 
vasą mówi 034 powieszonych przez Turków Buł- 
garach, Temps zaś © 15, których schwytano tu i 
owdzie na łapiestwie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu.“ 


Peszt 25 czerwca. Dzisiejsza gazeta urzędowa 
ogłasza dwa pisma cesarskie z d. 20 b.m. Jedno 
z nich rozwięzuje sejm siedmiogrodzki, drugie u- 
nieważnia uchwały tego sejmu w Hermanstadzie 
zapadłe. 

Berlin.25 czerwca. W zbiorze pruskim praw 
ogłoszony został patent królewski z d. 24 b. m. 
względem konstytucyi Związku północno-niemie- 
ckiego. Patent naznacza wprowadzenie tej kon- 
stytucyi w wykonanie w obrębie monarchii i kra- 
jów z nią połączonych z dniem 1 lipca r. b.— Mi- 
nister skarbu Heydt odczytał. odprawę sejmową, 
i w imieniu króla podziękował obu lzbom sejmo- 
wym za gotowość ich w przystąpieniu do konsty- 
tucyi Związku północnego.: Odtąd spełnione zo- 
stały wszystkie wstępne warunki służące do nada- 
nia mocy konstytucyi w Prusiech. ie jej 
nastąpi bezzwłocznie i równocześnie we wszystkich 
krajach związkowych. Lud praski z tem większem 
zadowoleniem spogląda na nowe przeobrażenie 
Niemiec, iż takowe zawiera w sobie zasady, któ- 
re w Prusiech były pielęgnowane wspólnie między 
panującym a ludem. Podezas „kiedy Niemey półno- 
ene tworzą ściśle z sobą spojony związek państw, 
wspólność narodowa ma być rozciągniętą na po- 
le ekonomicznego życia ludu niemieckiego, a 
zwiazek cłowy, którego niegdyś założenie nazna- 
czało początek jednolitego rozwoju Niemiec, do- 
prowadzony został do zgody z warunkami żywo- 
tnemi związku północno - niemieckiego i stanowi 
ważny zadatek przyjacielskich, pełnych zaufania 
stosunków między królem i monarchami potę- 
żnych państw ościennych, używając wszechstron- 
nej pewności co do utrwalenia błogiego pokoju. 
Życzenie i dążność rządu skierowane są ciągle ku 
temu, aby zapewnić znaczenie i potęgę utrwalo- 
nemu na nowo bytowi państw, osobliwie co do 
zabezpieczenia błogosławieństw pokoju. 

Paryż 24 czerwca wieczór. Sułtan przybył do 
Neapolu, a w niedzielę spodziewany jest w Pary- 
żu. L Etendard dzisiejszy mówi, że Porta nie dała 
jeszcze odpowiedzi na aa „zbiorową mocarstw; 
dziennik ten jednak dowiaduje się ze strony pół- 
urzędowej, że Porta przystaje w zasadzie na wy- 
znaczenie komisyi dla zbadania stanu rzeczy na 
Krecie, z udziałem reprezentantów mocarstw. 
IL’ Avenir donosi, że Prusy otrzymały od Holandyi 
wydalenie 160 oficerów hanowerskich, którzy 
przebywali w Holandyi. Wypadek ten przyjdzie 
zapewne na stół w Izbie holenderskiej. - 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Ksawery Mastewski, 
———NNNVNVVG— 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


płacą | Losy ka. KI „ina | 26 502550 Wadnszy. 
kraków 25 CZorw: mae ~- [54 Metaliki na w. a.] 56 35| 56 25] — hr. a A e | 28 50/22 50 fosa od 10go Czerwca r. b. 
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Od Wydawnictwa „Dzieł tanich 
i pożytecznych. 


Wydawnictwo przyjmuje” do Kalenda- 
rza na rok 1868 wydać się mającego In- 
seraty dotyczące spraw handlu i przemy- 
słu, za opłatą po 10 centów ód każdego 
wiersza druku garmiontowego, oraz za 0- 
płatą należytości stęplowej 30 centów od 
ogłoszenia inseratu. Ktoby więc zechciał 


CZAS z Srody 26 Czerwca 1867., 
AS obecnie Vtą 


; oświ adczony Cukzowaryiki: FRL i $ A : said 

HB, przez lat 15w wielkich Cu* Młodzieniec, klasę. gimnazyalną, Az II ad d e l K orzenn y Wi n 
krowniach austryackich ten obowiązek peł- dobrej konduity—poszukuje umieszczenia NM 
= zaa m iatri posa- | za namazycjcja do uczniów z klas HUGONA ARTLA 

y w. Królestwie Polskiem łub Rosyi. Li: | niższych na wieś na czas kacyj bez s i i sA. . 
sty z propozycyami uprasza nadesłać pod| wynagrodzenia sa WS za i w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej 
adresem: „Johanna Hadwiger | Adres: „KK. M. Wydział prawa na Wszech- pod L. 485, 

poleca codziennie. świeżo nadchodzące 


in Tróppau, Obberring. (943--3) [nicy Jagiellońskiej.* (958--2) 
r 
Wisnie 


i ij 


„|| Hanael Towarów. żelaznych, | 


: - Założywszy Sklad komisowy 
BLACHY CYNKOWEJ 


do. pokrywania, dachów, na rynny itp. 


zwracam uwagę PP. Właścicieli budujących lub przerabiających 
Swe dachy na teń materyał, iż jakkólwiek okazał się Cynk maj: 


i 


Sklad (Szartupku) SZZY fru 


umieścić Inserat dmio- > 
tie, -Hkczyy ka rpiGalać rycdqdroeza: trwalszym, więc stosunkowó: najtańszym. posiada pod- li Dachówek 8 M a ARDY 
Bióro: Wydawnictwa, ulica pisańy na okaz fajnowsży sposób krycia dachów w modelu, oraz czy l acho We zar{upkowych różnego formatu po najtanszej ceme. ` (993-3) 
Wiślna, 174, w je dka ky konstrukcye dachów a ktos yje esz najpraktyczniejsze, w FUrakowie EN. 
Na ; E sł: s cò cenę budowy w ogóle' znakomicie zniża, : ; gi iat YS N 2 ; y | s 
śćęgnie! dprasza. się úiniejszem:Szb Podpisany podaje do wiadomości, -iż z najpierwszych kopalń w Szlązku w Skrzydlnej jo. by i 


>» [SĘ Donoszę również, iż mam ciągle na Składzie z fabryki 
W. Pana Ciechanowskiego w Grodźcu 


Cement Portland 
po przystępnych cenach. 
Tadeusz Tarasiewicz. 


atstryackim sprowadzane Dachówki łupkowe różnego. formatu, dobrego gatunku, 
po cenach fabrycznych sprzedaje ; tudzież dla dogodności stron: interesowanych 
pod korzystymi warunkami podejmuje się zupełnego pokrywania: dachów owym 
Łupkiem, (1009-1-3) 
„Więdomo: powszechnie, ze dachy, tego rodzaju są bardzo praktyczne, ognio- 
trwałe, powszechnie używane i tanie. 
"Kraków dnia 14 Czerwca 1867. 


me, pozostałe po byłym Urzędzie powia- 
towy m— składające się Z 6 Pokoi, Kuchni 
i Spiżarni, zupełnie w dobrym stanie i do 
przeniesienia zdatnym— z wolnej ręki pod 
bardzo przystępnemi warunkami do naby- 
cia.— Bliższej wiadomości udziela właści- 
ciel na miejscu. (950--2) 


nownych: Prenumeratorów, którzy nie 0- 
trzymali wszystkich dotychczasowych pu- 
blikacyj sery! pierwszorocznej, aby zech- 
cieli zgłosić się po takowe do Bióra Wy- 
dawnictwa, ulica Wiślna, 174, w Krako- 
wie, oraz zawiadomić, komu zaliczyli pre- 
numóratę za rok 1866, ażeby Wydawni- 
ctwo spięsznem przesłaniem dzieł mogło 


Lamp naftoy wych. 


(1058-2-3). |, 


dopełnić swego zobowiązania. (1067-1-2) | = E A SEOEGEM RZA PL Igna Pi Ski N / 

PE py romer zu „ „lgnacy Pieczyński ! d: 

- g o t aici I IFEN N LU ƏƏ UDOKZOTU Ajent w Krakowie, w domu p. Randig piży f irat Rynku pod L 355/61 j podarki Bierzmowania! 
Y oszukuje się do naDyCia ka- -II piętro, gdzie Handel „pod Trzema Gwiazdami. =="FGE"T" 


Wzczęgólnie dobre i tanie Zegarki, 


Obficie ; zaopatrzony, od wielu 


AB.  mienicy, w jednej z głó- 
wniejszych ulic miasta położonej. — Ma- 


AA P 


§. 25, In der General-Versammlung sind nur jene 
Actionire stimmfiihig, welche wenigstens 

5 auf ihren Namen lautende Actien besitzen. 

Je 5 Actien geben eine Stimme. Mehr 

als to Stimmen können. in einer Person 


nicht 


Jeder stimmfihige 


vereinigt sein. daj . 
Actioniir kann seine 


Stimme an eiñen andern stimmfiihigen Ac- 
tionär. übertragen. 


- Wer sein Stimwrecht persönlich oder durch 
- Bevollmichtigung ausiiben will, muss den 


wirklichen Besitz der auf seinen Namen 
lautenden Actien auswejsen, und dieselben 
wenigstens 8 Tage vor der Versammlung 


in die Gesellschaftscasse erlegen, 


ocer nach- 


weisen, dass die statutenmiissige Anzahl 
von Actien für ihn in einer öffentlichen 


Casse oder bei einem Notar Sanie sei. 


Im letzteren Falle ist der betre 


cnde De- 


positenschein in die Gesellschaftscasse ein- 


zulegen. 
Uber die Hinterlegung wird eine Em- 
a et eap aa- Po gegen deren 


kstellung nach der 


eneral Versammlung 


die Actien oder sonst hinterlegten Urkun- 
den 'wieder ausgefolgt werden. 


`. 8. 36. 


Die Direction besteht aŭs fünf Mitgliedern, 
welche in der General-Versammlung auf 


die Dauer von drei Jahre gewählt werden. 


Jeder austreten 


ählbar 


w 

„Wah. 
när, 

men 
Von 


$. 37. 


5. 38. 


lbar in die Direction ist jeder Actio- 
welcher wenigstens 10 auf seinen Na- 
lautende Actien besitzt. 

den fünf zu wihlenden Directoren 


müssen mindestens drei in Bielitz oder 


Biala wohnhaft sein. 


aa 


u J. 
(d 


dto 


i ti 
ssaspłojjs W 3:50, 


MO 0-7 
» ezki za połowę ceny. 
Zgrabne galanteryjne przedmioty z porce- 


lany 
n 


cza się 


wykonywane. 
Opakowanie za serwis na 6 osób, poli- 


"Dobra, a tania Porcelana, ~ 


Poya, Naglergasse Nr. 9 
w Wiedniu, 
om księcia Esterhazego). 


Serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk, forma 
i deseń zwyczajny, złr, 8:50, 


16, 11 złr. 

modnego kształtu i deseniu, 
złr. 11, 12, 14. 
najmodniejszego kształu i de- 
seniu, złr. 14, £5, 16, 20, 40. 
na 1% osób, 81 sztuk, złr. 20, 


30, 40, 100, 
do kawy lub herbaty złr. 3:50, 
4, 5, 6 do 26 złr. 


Grube, dobre talerze porcelanowe białe, ko- 
lorowe, malowane w paski, róże itp., 15 ct. 
Grube, mocne talerze fajansowe białe 8 et. 


do umywalń, 8 sztuk, złr. 2:60, 
+5 do 12 złr. 
półmiski, naczynia, musztar- 


4 


i syder 


olytu na nki, cent. 10, 


20,39, 4, 60,80 do złr-'1-10. 
o gag” Cenniki będą 


8 rozsyłane, a zamówie- 
ia za pobraniem należytości poczt 
(910-3-1%) 


złr. 1:20, na 12 osób 1 60, 


de Director ist wieder 


Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredytowego wzywa. niniejszem posiadaczy, 
po wypłatę kapitału, od dnia 31 Grudnia 
; o owarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem. ustaje; gdyby więc kur 


powyższych listów zastawnych, aby sig, 
1867. począwszy, do kassy tegoż 


pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną. 


Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy zas 


stawne — następujące domy handlowe: 
w Krakowie F. J, KIRCHHAYER i SYN, 


w Warszawie Leop. Kronenberg. — W Brodach Halberstam i Nieronotein, --- w: Poznania: Maurycy i Wart; 
Wiodniu Kendler i Spółka. — w Pradzo Leopold Laomel, — w Berliaio Mondal. 
ól. — w Dreznie Michał Kaskel, —w Wrocławia Ignacy ) 


wig Mamroth, — w 
sohn i Sp 


furcie n. M. Bracia Bethmann. 


We Lwowie dnia 15 ' Czerwca 1867. 


Filia c. k, uprzyw. 
Towarzystwa 


W KRAKOWIE. 


OBWIESZCZENIE. 


: Podpisana Fillia niniejszem uwiadamia, że | 
aż do dalszego postanowienia: 
tylko 4, Asygnaty kasowe za 20-dniowym wypo-j|. 


wiedzeniem wydawane będą, 


że od wszystkich przez Filie c. k. uprzywil. austr, Towarzystwa Zastawniczego 


eipziger i Spółka, — we Frank- 


(1048-3) 


Austryackiego 
Zastawniczego 


wydanych, dotychczas w obiegu będących; Asygnat kasowych, 


bez wyjątku od d 
tylko 4° 


(1651--3) * 


TY NZ W YZY 


Loso 


(489-3-4) 


D 


Q Następujące wygrane muszą być w 
miu bezwurun 


Hardel Kot 


„20 Lipca r.b. pocz 


> o opłacać będzie. 
Filia ck. uprzyw. austr. Towarzystwa zastawniczego w Krakowie. 
Dnia 17 Czerwca 1867 r. 


Na powyższe ciągnienie kosztuje: 


r 

wanie kapitalo 
Wielkie ciągnienie dnia 1 Lipca 1867. 
Wkładka 2 złr. bankn. — Wygrana 100.000 złr. 
owyższym dniu w jednem losowa- ) 
FU 00.000, 1 ma 5.000, 3 po 1.000, 4 po 400, 6. pó 200, | 
Q 1 na złr. 100.000, | na 5. „3 po L , 4-po ) „A 
( 10 po 100, 45 po do, 380 po 46 AN ib ) 
Jeden Los 
Sześć Losów 10 


AWSZY, 


Naczelnik: 
Horiischoner, w. p. 


2 


Trzynaście 20 


( Łaskawe polecenia z załączeniem, gotówki, jak 
p nywują, jak również wykazy wygran. rozsyłają się bezpłatnie. ) 
Mayer. w, Frankfurcie: n. Menem. ? 


eryi i papierów p 


AA 


najaktifatniej się wyko= Ď 


ublicznych. 


OW W N 


złr. bankn. 


” 


+ 


Www w www 


Koszule damskie 280 3 rog Kd | mody z rumb. płót. po złr. 2, %25. 
dto bogato haft. z naje. rumb. bat. weby płóc. po 3:50, 4, 4:50 do 550, 

Nocne górsety z najc. pórkalu, gład. złr. 1-80, 2 do 2:50, bog. haft. 3, 825, 3:50 do 450, 
Majtki damskie, najn, kroja, gładkie 1.40, 1:60'do 1:80, ładnie haft. 2, 2:25, 2:50 do 3, 
Koszule dla dziewcząt i chfopców każdej wielk. szt. 125, 1.50, 1-75, 2 do 225. 
Skarpetki bawełniane białe cienkie pół tuziną 2, 2:50 do 8, kolorowe 3, 325 do 350. 
karpetki nicianę dto ` poł tnzina 2:50. 38, 350 do 4, kol. 4, 450. 5 do t zł. 


Pończochy bawełniane najcieńsze pół tózina zir: 250, 215,38, 3:50, do 4. 
IFóńczóchy niciańe najcieńsze pół tuzina złr. 3, 3:50, 4, 450 do'5 złr. 


Motnierze stojące i wykładane elegance. najn. kroju pół tużina 1:25, 1:50, 1-75, 2 do 225. 


Arawatki pyszne jedwabne, sztuka po cent. 25, 50, 85, 40 do 50 c. 


Echarpes fraucuskie sztuka pó cent. 75, zir. 1, 1-25, 1-50, 1-75 do 2 zir. 
(Piety podróżne prawdziwie angielskie po žir, 10:50, 11:50, 12:50, 14 do: 16 zir. 


> r. ap "HM" TW Aæ: 
Płótno: czysto lniane ręcznej tkaniny,: za sztukę 30+łokciową zir. 8:25, 9, 950 do 10 zł 
F*Łótno cienkie rumburskie dto «/.1.40 ia dto 1460. 1550 do 1650. 
Weba cienką rnmiburska dto - dło „ „21, 28, 25 do 28 ak | 
Batyst+weba, belgijska — dto à 30, 32,35 do 88 zir. 
Serwety adamaszkowe czysto-lniane, pół tuziną złr, 3, 80, 4 do 750. 
Obrusy adamaszkowe czysto lniane, sztuką po złr 2:50,..3:50, 3'75 do 4 zh 
Ręczniki ` dto dto pół, tuzina złr. 2:50, 3:50, 4 do 450 | 
Chustki do nosa najcieńsze. lniane, pół tuzina złr. 1-40, 1-80, 2 2:50 
u dto | batystowe francuskie 7 3 3:50 5 4 
Płótno ruskie (toile russe) a ; 


3:50. 


2, 2 
LL RA WDS Ó ŚL BIS WROTA | m 
centów 85, 40, 45 do 60. prawdziwego koloru dla mężczyzn i chłopców, łokieć po 


Ogromny wybór bielizny pościelowej, kap na łóżką wełnianych, dy- 
Eapen Ia doliny irpłóchawycwę: Gall lęk kpina o. wani MR T 
Angielskie. piety podróżne, sztuka pó złr. 1050, 1150, 1250, 13:50 do 18 złr. 
Zamówienia z prowincyi będą jak najszybciej wypełniane. Okazy i Cenniki 
na żądanie (bezpłatnie) rozsyłane. (1738-8-12)T 
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Precz z Siwizna! 


Woda Pani Dorat, 


11, rue de Caumartin 4 Paris, 


Użycie jedhiego fiskónika Wody Dorat do- 
statecznym i nieomylnym Jest środkiem na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego 
koloru. Woda ta Jest nieocenionym wy- 
balazkiem: tania, nieszkodliwą, nie jest 
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za- 

wypadaniu włosów i leczy wszel- 
ie natury Wyrżuty naskórna. Zaledwie od 
[roku istnieje, a zjednała już sobie ogro- 
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Dostać można w Krakowie x Etos A 
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Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. 1-50, 
'Róparacye wykonywują się jak nalepićj, za- 
mimo zamówienia uskuteczniają.; 5Ię Za ną- 


aniem należytości lub pobraniem pocztą jak 


arki 


PASTYLKI PIERSIOWE 
ze soku głowiastój salaty i laurowych liści, 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substaneyj znanych w: medycynie ze swych 
własności łagodzących i usmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe, — Cukierki te łącznie 2 Syropem 
nadfosforanu: wapna używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
(24--137T 


Dostać można w aptekach: PP, Brunona 
Miczyńskiego i Redyka (dawnićj śp. W. Mo- 
iędzibskiego) w Krakowie; p. Rukera, Berli- 
tra, Mikolascha. we Lwowie; 


p. 


poleca, się wszystkim, .przejeżdżającym, 


szozególniej zaś podróżującym do Rabki 
Szózawnicy, Turystom Awodi jącym Kar- 


(934.3) Salomon 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


|paty itp., odpowiednienii "mieszkaniami, 
+«+.Bżybką usługą i taniemi cenami, 
Gutmann, 


Acia aaa T a 


